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Ł w 6 w  15. maja.
Carski gubernator —  czy książę ? za

pytać można, dowiadując się z telegramów, 
jak sobie poczyna pruski porucznik „wol- 
nemi" głosami bułgarskiego zgromadzenia 
narodowego na książęcą powołany stolicę. 
Na pierwszą wieść o dokonanym wyborze, 
wzywa go car do siebie do Liwadji —  a 
ks. Battenberg oczy wiście na wyskoki spie
szy spełnić wolę swego kuzyna i pana, tak, 
że deputację przywożącą mu akt wyborczy 
będzie przyjmować dopiero po powrocie z 
Liwadji —  tak przynajmniej pierwotnie 
zapewniano. Później jednak zmieniono ten 
projekt. Nie dość, że młody książę przed 
ob:ęciem rządów bierze od cara instrukcje 
i wskazówki co do sposobu postępowania 
na swym troniku Trzeba jeszcze aby sam 
akt przyjęcia deputacji był niejako symbo
lem tego, że władza jego od cara pochodzi 
i od niego zależy; ażeby dobrze w pimię- 
ri Bułgarów utkwiło, iż z rąk carskich 
księcia otrzymali i że tak samo nad nimi 
jak i nad księciem stoi władza i wola ca
ra. Będzie zatem deputację przyjmował w 
rezydencji carskiej w Liwadji. Przyjmie 
ja w mundurze pruskiego porucznika —  a 
przy drugiem dopiero przyjęciu, gdy juz 
jako książę przed nimi stanie, wprowadzo
ny przez cara —  pojawi się w mundurze 
rosyjskiego jenerała i w bułgarskiej czapce. 
Komedjunctwo moskiewskie dobrze obmy
śliło cały ten śmieszny ceremoniał. Trze
ba być poprzód jenerałem carskim, w jego 
ubrać się liberję, samem jej przyjęciem 
ślubować carów: wierność —  ażeby można 
zasiąść na nowo otworzonej stolicy. Ten, 
którego poprzód witała deputacja jako skro
mnego porucznika, z łaski carskiej okaże 
hif v jej oczach w blasku jeneralskim, 
przez ca ra  wprowadzony stanie przed ni
mi iiko ich książę. A na dobitek wszy
stkiego, niedyskretny telegram rozniósł po 
śmiecie wiadomość, że carowa obdarzyła 
młodego księcia —  miljonem franków...

Nie pisalibyśmy o tych wszystkich dro
biazgach —  jak w ogóle me" zajmujemy 
uwagi czytelników faktami takiej doniosło- 
slośi.1, jak strój tego lub owego z panują
cych lub półpanujących, jak wszelkie zresztą 
dworskie ceremonje —  gdyby w tej wła
śnie ceremonji nie było owej powyżej wska
zanej politycznej myśli. Łudzą się ci, któ
rzy mniemają, iż m i ę d z y  caratem a Tur
cją stoi Bułgarja. Ona jest rylko wysuniętą 
naprzód strażnicą moskiewską - jest prze
dnia straża zaborczych zastępów Moskwy, 
jest'’ jej ginernią pod inną tylko nazwą —  
u ksiaź jest i pozostanie zawsze tylko na
rzędziem caratu. Tak jak nowe księstwo 
‘est dziełem wyłącznie tylko caratu tak

jak panujący jego jest jenerałem carskim i 
od carowej pieniężne podarunki przyjmo- 

1 wać musi —  tak też cały ten arcytwór 
t berlińskiego kongresu, staje w bezpośredniej 
od cara zależności, politycznej, wojskowej i 
pieniężnej, i skinieniu jego każdemu wier
nie posłusznym będzie i być musi. Zwierz- 

'chnicza władza sułtana jest fikcją tak jak 
fikcją będzie samoistnosć Bułgarji*—  pra
wdą zaś jest i pozostanie długo, iż na pół
nocnych stokach Bałkanów rządzić będzie 
car moskiewski, działać będzie moskiewska 
tylko polityka, a ślepem cara i polityki tej 
narzędziem a wykonawcą carskiej woli —  
pozostanie ów młody porucznik pruski, któ
ry sam nie wie jakim tytułem i jaką za
sługą do książęcej dochodzi stolicy.

Buch przedwyborczy.
Piszą nam ze S z c z e r c a -

Autor artykułów pojawiających się w Dzien
niku Polskim pod nazwą: „postąp u wyborców z 
mniejszych posiadłości" aczkolwiek zapatruje się 
zdaniem mojem za różowo na tych wyborców, 
na ich postąp w dojrzałości politycznej i na zmniej
szenie wpływu świątojurskich prowodyrów na lud, 
poruszył jodnak bardzo żywotne kwestje, i wiele 
ogłosił dobrych a co najważniejsze praktycznych 
rad w zglądem przyszłych wyborów z mniejszych 
posiadłości. W iednem tylko dziwić mu się wy
pada, dlaczego w IV swej rozprawie z taką boja- 
źliwością zamyśla czekad na pozwolenie komitetu 
centralnego do rozpoczącia prac przygotowawczych 
wzglądem utorowania wpływu na prawybory. — 
\f szuk obecny komitet centralny, chociaż jeszcze 
loimalnej sankcji zgromadzenia wyborców, jak w 
r. 1876 uie otrzymał, niewątpliwie każdy wpływ 
wyborczy przedsiąziąty w duchu polskim na pra- 
wyborców celem użyakauia chętuyi.h dla narodo
wego kandydata wyborców, metylko zaaprobuje, 
ule nadto wszelką w tym wzglądzie wolnośd oso
bom chętnym a wpływowym pozostawi, a to tero 
bardziej, że przecież ta czynuośd musi byd przy
szłym komitetom lokalnym i okręgowym powie
rzoną, a komitet centralny na praw yborców bez
pośrednio prawie w żadnym kierunku wpływu 
wywrzeć nie może.

Wszak jeżeliśrny przy ostatnich wyborach sej
mowych tak znaczną ilośd krzeseł poselskich dla 
stronnictwa narodowego pozyskali, to stało się to 
tylko przez przyjęcie zasady, że właściwą akcją 
wyborczą przeniesiono do konrtetów okręgowych, 
te za porozumieniem z komitetami lokalny mi sta
wiały kandydatów i podawały ich jedynie do wia
domości niejako aprobaty ówczesnemu komitetowi 
centralnemu. Aczkowiek bardzo żałować należy, 
że uchwała komisji ówczesnych delegatów krajo
wych wzglądem ułożenia stałego regulaminu wy
borczego i ukonstytuowania się komitetu central
nego na lat 6. (aż do przyszłych sejmowych wy
borów) nie przyszła pod obraaę pełnego zgroma
dzenia delegatów, pomimo, że ówczesny przewo- 
wodniczący p. Piotr Gross umyślnie ku temu zjazd 
delegatów zwołać przyrzekł, to nie wątpić, że i 
dzisiejszy komitet centralny w interesie dobra po
wszechnego nie inaczej postąpi, jak tylko, że 
główną czynność wyborczą do przyszłych komite
tów ogręgowych przeniesie.

Ponieważ zaś może ledwo 6 — 7 tygodni od 
wyborów nas dzieli, a komitet centralny dopiero 
teraz czynność swą rozpoczął, przeto okrąg? wy
borcze będą musiały, jeśli z „za zielonych stolików" 
komitetu centralnego należyte kroki nie zostaną 
co rychlej przedsięwzięte, w okręgach bardziej za
grożonych chociażby na własną rękę zawiązać 
niejako tymczasowe komitety okręgowe, bo praca, 
jaka te komitety czeka, będzie ciężka i w 4 lub 
5 tygodniach niepodobna będzie całej akcji wybor
czej w małej posiadłości przeprowadzić, a czas już 
nagli, bo dziś za silniejszymi niż kiedykolwiek 
trzeba oglądać się kandydatami, by ci przyszli po
słowie istotnie w 6 latach coś pożytecznego dla 
kraju, a przedewszystkiem dla ludu zdziałali. Nie
podobna zapominać, że większa część posad aus- 
kultantów i adjunktów sądowych jest dzisiaj w 
ręku ruskiej młodzieży, że za lat 6 będą ci sami, 
prawie wyłącznie, a na każdy sposób przeważnie 
trzymali, jako naczelnicy, sądy powiatowe w swem 
ręku, że wpływ takiego niechętnego partji narodo
wej sędziego, da się wówczas tylko w ten sposób 
ubezwładnić, jeżeli przeciw jego kandydatowi po
stawimy kandydata, który już w radzie państwa 
zasiadał i przed ludem czynami dodatniemi wyka
zać się będzie w stanie.

Dlatego wybory obecne większą niż poprze
dnie mają doniosłość i dlatego nawet najbar Iziej 
konserwatywny komitet centralny nie może się 
zdziwić i nazwać to zeru eniem solidarności, jeżeli 
wyborcy w dalszą przyszłość patrzący, w słusznej 
obawie o nią, z pewną gorączką, nie wyczekując 
wskazówki komitetu centralnego, może dopiero 
kiedyś później pojawić się mającej, już teraz będą 
w dobrym i uczciwym kierunku, chociażby chwi
lowo, na własną rękę, osobliwie w kierunku przez1 
szanownego korespondenta z Podola wskazanym, 
a niezawodnie bardzo praktycznym i już doświad 
czonym — działali. i

(Ze pewna akcja przygotowawcza w samych-1 
że okręgach jest już teraz możliwą i potrzebną, i 
wykazywaliśmy sami w tej rubryce. Sądzimy je -' 
dnat, iż w tej chwil trzeba pod tym względem 
poprzestać na samych czysto przygotowawczych 
czynnościach, jaz porozumiewanie się poufne w y -1 
borców co do składu przyszłych komitetów, wy
szukiwanie już teraz tych, któryeh się prawybor- 
com w gminach ńa wyborców zaleci itp. Zaś z 
organizacją komitetów wstrzymać się należy do 
dalszych uchwał komitetu centralnego i zjazdu de
legatów. W organizacji tej bowiem niezbędną jest 
jednolitość, jeżeli cała maszyna ma dobrze speł
niać swe zadanie — a tej jednolitości się nie o- 
.ągniu, organizując komitety na własną rękę, 

przed ułożeniem norm organizacyjnych przez ko
mitet i zjazd delegatów. Przyp. Bed. Dz. P.)

Omyłka zachodzi tu w nazwie. We wn.osku 
komisji była mowa o odezwie do wyborców a nie 
o politycznym programie a nawet ks. przewodni
czący oświadczył się przeciwko nazwie „polityczny 
program." Co do tego zaś, czy odezwa ta, jeżeli 
będzie wydaną, zajmie wyłącznie narodowe stano
wisko, czy też wejdzie w szczegóły polityczne, 
czy ich więcej lub mniej obejmie, a tem samem, 
czy będzie rodzajem programu politycznego— obja
wiły się w komitecie pewne różnice zdań, co do 
któryi-h nie zapadła jeszcze uchwała. Dopóki u- 
chnała nie zapadnie, można mówić o odezwie do 
wyborców —  w myśl wniosku komisji —  nie zaś o 
programie politycznym.

Druga omyłka zaszła w temże samem spra
wozdaniu co do komisji do owej odezwy. Gazeta 
Narodowa pisze, że do komisji wybrano prezydjum, 
tj. ks. Czartoryskiego, dra Madejskiego i dra Loe- 
wensteina, tudzież dra Czerkawskiegc i dra Grossa. 
Pod tym względem zapadła tylko uchwała, iż do 
komisji wejdzie przewodniczący komitetu i czterech 
członków, których wybór dla zbyt szczupłego kom
pletu odroczono do przyszłego posiedzenia.

Głos kulturtragera z Galicji

W sprawozdaniu z uchwał centralnego komi
tetu przedwyborczego, zamieszczonem we wczoraj
szym numerze Gazety Narąduicej —zaszła omyłka, 
którą winniśmy sprostować. Pomiędzy uchwałami 
komitetu czytamy w ustępie 4 co następuje:

4) Czy p r o g r a m  p o l i t y c z n y  ma być 
zjazdowi delegatów przedkładany lub nie, tego jesz
cze komitet centralny nie uchwalił. W j brał jedy
nie komisję, która zastanowić się ma, czy to ma 
być zrobione lub nie i w jakiej formie? W razie 
gdyby komisja za tym projektem się zdecydowała, 
ma gotową odezwę przedłożyć komitetowi do u- 
chwalenia. W razie przeciwnym ma komisja przed
łożyć motyw a, dla których od ułożenia p r o g r a 
mu p o l i t y c z n e g o  odstąpić radzi, a komitet 
dopiero zadecyduje."

w  s p r a w i e  c e ł  n i e m i e c k i c h .
W wychodzącem w Giessen czasop.smie Han- 

deslblatt fur Walderzeugnisse znajdujemy artykuł 
pt. „Aus Galizien" dla nas wielce ciekawy |i po
uczający. Lekceważymy sobie nieraz coraz częst 
sze sprzedaże majątków ziemskich i ogromnych 
obszarów lasów, nhmieckim spekulantom. Są ta
cy, którzy się pocieszają, że óbcym kapitałem 
podnosi się przemysł krajowy, że ten kapitał daje 
zarobok naszemu ludowi, że on w ogóle użyznia- 
jąco wpływa na nasze ekonomiczne stosunki. Tym
czasem korzyści jeżeli sa — to tylko przemijają
ce. W artykule wspomnianym wyraźnie autor 
powiada, iż chodzi tylko o to, aby w naszej „pół- 
Azji" zarobić pieniądz i powrócić z nim do kra
ju —  czyli: wyciąć, wyniszczyć lasy, wyzyskać 
robotnika, wyciągnąć z kraju ji ,k największy ka
pitał — i zabrać się z nim napowrót do germań
skiej ojczyzny. A wiemy — jak dalece niedbal-, 
stwo w czuwaniu nad wykonywaniem ustaw, uła- 
twia taką niszczącą gospodarkę, wiemy jak cię
żkie klęski kraj ■'•zeLjyą, gdy lasy jegu będą zni
szczone... Dto jedna uwaga. Drugą zaś, jaka dię
przy czytaniu tego artykułu nasuwa, jest ta jak
wielkie już rozmiary złe przybrało, jak dalece ży
wioł niemiecki się w kraju zagnieżdża, jak do
tychczasowi przybysro tego rodzaju odezwami no
wych zachęcają i ś iągają, jaka w nich wreszcie 
pogarda dla kraju i ludu, który wyzyskać prze
szli, jak dumne własLej wyższości poczucie! Pi
szą o nas — jak o dzikim jakim kraju ! I za
prawdę — jeżeli będziemy i nadal lekkomyślną 
naszą gospodarką otwierać coraz szersze wrota 
przybyszom, jeżeli kapitały nasze stronić będą od 
produkcyjnych przedsiębiorstw, jeżeli nie zdołamy 
sobie wywalczyć tych ustawodawczych i admini
stracyjnych warunków, któreby ułatwiły nam pod
niesienie krajowego przemysłu — to zasłużymy 
na to, ża lada przybłęda będzie nas mógł nazy
wać dzikim krajem.

Jest zresztą rzeczą ciekawą —  że autor arty
kułu walczy z rodakami swymi z nad Sprewy, a 
to z powodu projektowanych przez ks, kanclerza 
ceł ochronnych. A walczy jdla tego, bo te cła, 
jak powiada, mogą zabić przemysł drzewny w Ga
licji, a ten jest — p r z e m y s ł e m  n i e m i e 
c k i m.

Oto słowa autora :
„A  więc wy mniemacie, że to drzewo obce 

zagrasv drzewnDmu prj emysłowi Saksonji ątc. Ozy 
to nieświadomość czy zła wola z waszej strony? 
W tej tak ważnej sprawie oclenia drzewa, lekko
myślnie orzekać nie wolno; zwłaszcza nie zazna
jomiwszy się z ustrojem wewnętrznym handlowym 
Galicji i Węgier. Polak i Węgier nie są przemy
słowcami, a jeżeli wytworzyło się w Galicji i w 
Węgrzech dla Niemiec współzawodnictwo, to wy
pada przecież wywiedzieć się, kto właściwie iest 
owym współzawodnikiem Otóż cały przemysł drze
wny Galicji i Węgier, z wyjątkiem nic niezUaczą- 
cej części, jest w ręku niemieckiem, i zwracam 
uwagę na to, ż e j e s t  w ręku o b y w a t e l i  pań
s t wa  n i e m i e c k i e g o  i N i e m c ó w  aus t r j a c -  
k ich.

„Panowie tam znacie jedynie tutejszą „Pół- 
Azję" z pięknie wystylizowanych pism literata 
Franzosa. Gdyby rzeczony autor nie był od lat 
tylu po za granicami swojej ujczyzny, byłby wam 
mógł opowiedzieć w swoich nowelach* co za ruch 
ożywiający pojawił się od lat pięciu, w najzacu- 
fańszych zakątkach tego kraju, w najoddaicńszyeh 
jego lasach.

„Łamano skały, zakładanu potężne fundamen
ta, stawiano całe szeregi jakichś szczególnych 
siini, aż nagle buchnęła z pośród dziewiczych la
sów potężna chmura dymu, z wysokiego blasza
nego komina; równocześnie cztery do pięciu zbio
rowych pił szarpać puczęły włókna odwiecznych 
drzew ; i piętrzyć się poczęły stosy ogromne, bia
łych. delikatnych desek w około urządzonej fa
bryki! Któż jest tym Śmiałym p r z e d s i ę b i o r 
c ą ?  ktu w tych p u s t y n i a c h  ośmielił się za 
mieszkać? Oto N i e m i e c !

„To co w tej „Pół-Aaji" niemieccy przemy
słowcy, zwłaszcza w przemyśle drzewnym wytwo
rzyli, w a l c z ą c  z d z i k i m 1 udem,nienawidzeni 
od krajowców Słowian i Madiarów, którzy Niem
com właśnie z lubością wszelkie przykrości wy
rządzają; to jest g u d n e m u wi  e« m i e n i a  w 
h i s t o r i i  n i e m i e c k i c h  p i o n i e r ó w ,  t y c h  
k r z e w i c i e l i  n i e m i e c k i e j  k u ł t j r y ,  niemiec
kiego przemysłu obcej ziuril

„festeśmy uprawnieni do powiedzenia przed
stawicielom i zaśfegpeem riemieekiegv narodu. 
StójcieI Nid podą*ijcuei Uh nagle; Do ctyz wa- 
szemi cłami nic ntsi s /en  niemieckiego przemysłu 
za granicą, mn i.miając ż* godzicie w zagraniczny 
interes? Gdzież tu niemiecka rozwaga? Cryż chce
cie bez upamiętonia i nagle nałożyć cła, które nie
świadomie, na drodze handlowej, własne Ciało i 
krów własną wyniszczaj ?

„Nie wątpimy, że powyższe słowa wystar
czyć powinny, ażeby się przejrzeć i zaduwić, co 
za cuda wolność handlu stworzyła w latach kilku 
nawet w Węgrzeeh i w Galii ji.

„Tanowu Sasi, wy macie wiele miljooów w 
waszych tartakach, lecz i Niemcy w Galicji tak
że przebudowali wiele miljonów, a ja tu zaraz pa
nom podam mały spis — z którego przekonać się 
można, że niemiecki przemysł drzewny w Galicji, 
przewyższa o wiele przemysł drzewny saski. Otóż 
rzeczony spis:

1. Niemieckie stowarzyszenie leśna, założone 
przez Karola Mahmanna z Boppard, ma około 30 
zbiorowych przyrządów piłowania.

2. Karol Gota z Alzacji w Czerniowcach o- 
koło 8 zbiorowych przyrządów.

3. Bracia Gr&edel z Begen iburga w Marma- 
rosz Sziget 10 zbioi. przyrz.

4. Adolf Krober z Aonachjum, w Olszanicy, 
około 6 zbiór, prz rz.

f
Nowele W. !£. Thackeraya.

(W o ln y  przekład «J a u a  L a m a )

(Oinj dolny.)
W trzy miesiące po wyoorach odbyły się w 

Oldborough wyścigi konne, pułączone z holem. Sir 
George mk b ił rozgniewany swoją porażką, że 
przyzuaczył 15 funtów na oaooną nagrodę wyści
gową, noszącą jego imię. Scully nie ruszył się na
wet z Londynu, napiaał list toj treści, że „jak
kolwiek w wysokim stopniu uznaje potrzebę utrzy
mania chowu koni, z któregu Ang i i zawsze sły
nęła, to nie może brać udziai n w zauawkach, wy
radzających się w namiętność szkodliwą i wy
stępną. D chwalono, że była to iędzna wymówka 
? nic więcej. Lady Gorgon wyglądała imponująco 
w czterokonnym koczu, z którego przypatrywała 
się wyścigom. Przyjęła ona chętnie obow^zek go- 
spodjni balu. który zgromadzał w iednęi sali 
właścicieli dóbr i mieszczan, torys w i wigow, i 
odbywał się ostatniego dnia wyścigów. Tegoż Inia 
na wszystkich rogach ulic i t. p. pojawił «ię w 
formie plakatu następujący : „List znakomitego na
szego posła Wilhelma P. Scully, Esq. itd.“

Izba gmin, w środę 9. czerwca 18...
„Kochanj panie Heeitap! Znasz pan moje zdanie 

o wyścigach konnych, i jakkolwiek nie ganię niko
mu z was jego udziału w tej zabawie, to mam 
nadzieję, że ocenicie w sposób słuszny morame po
budki, które mnie od tego wstrzymują. Chociaż 
atoli ja  nie pozwoliłbym,  ̂ażeby moje nazwisko 
ligurowało na liście komitetu areny, to zawsze 
jeszcze jeden z reprezentantów miasti Oldborough 
wolnym jest od tych skrupułów. Sir George Gor
gon jest pomiędzy wami, i jakolwiek nie zgadzam 
się z szanownym baronetem w niejedn-j żywotnej 
kwestji. cięizę się z tego, iż nie pozbawił was 
Bwojej obecności. Jako szlachcic, jako żołnierz, i 
jako właściciel ziemi, czemże może on przyczymić 
się lepiej do dobra ogółu, niż popieraniem rozry
wek publicznych?"

„Gdybym zresztą nawet nie miał skrupułów, 
( którycn mówię, nie mógłbym w tej chwili o- 
puśeić stolicy. Ważny bill, dotyczący drenowania 

rautów i naprawy parkanów w Oldborough stoi

dziś na porządku dziennym w Izbie, i możesz 
pan być pt»wnym, że b ę d ę  na  m o i m  p o s t e 
r u n k u .  Nie wątpię, że Sir George, gdyby był 
tHtaj' głosowałby w tym wypadku razem ze mną, 
i że wszelkie względy partyjne umilkłyby wobec 
drogich nam interesów kochanego naszego miasta 
rodzinnego."

„Ubliża się a.oli inna sposobność, przy której 
dumny będę podać mu rękę. Dajecie bal 16go bm. 
Zapomnienie sporów między stronnictwami —  nie
winna wTesołość —  widok piękności, n a s z y c h  
piękności — widok naszych córek rozkwitających 
ia,k róże. naszych matron Uszczęśliwionych weso
łością i wdziękami swoich dzieci — oto scena, dla 
którei żaden Anglik nie może być obojętnym, i 
od której zdała pozostać byłoby niepodobieństwem. 
Co oię mnie tyczy, przybędę niewątpliwie, i mam 
zaszczyt angażować nmiejszem wszystkie panny 
z partji torysow, ktoreby jeszcze nie miały par
tnera"

„Wiesz pan, że opływam tutaj w różne dobre 
rzeczy, i że nam ludziom starego autoramentu, po 
balu, kolacyjka szczególnie jest pożądaną. Bądźcie 
łaskawi przyjąć tych parę kozłów i żółwia la zu
pę, które dołączam. Szanowny mój kolega, który 
tej zimy tak hojnie zaopatrywał ubogich swoją 
zupą, me odmówi może łyżki tej, którą posyłam 
z chętnego serca. A więc, do widzenia dn. 16. bm. 
i „vive la jo ie !“ Jestem, kochany p. lleeltap, za
wsze pańskim sługą

W, Pitt Scully
„P. S. Ma się rozumieć, że list ten jest 

ściśle poufnym. Powiedz pan, że zwierzynę i t. d. 
nadesłał ktoś „życzliwy naszemu miastu".

Wbrew temu poleceniu, p. Heeitap, jak wi
dzimy, ogłosił pismo swojego przyjaciela drukiem, 
wraz z przedmową, w której nadmienił, że nie 
widzi przyczyny robienia sekretu z pięknego po
stępku p. Scully.

Wzmianka w liście o rumiordzkiej zupie Gor- 
gonów była po prostu morderczą, zapewniano bo
wiem , że kilkunastu ubogich w Oldborough 
umarło w skutek jej spożycia. Mylady oniemiała 
z gniewu po przeczytaniu epistoły f S c u l l y ,  a 
Sir George nie posiadał się ze złości, zwłaszcza 
gdy dla zrównoważenia zwierzyny i żółwia, zmu
szonym był posłać dziesięć tuzinów butelek szam
pana do hotelu „Pod nerbem Gorgonów", gdzie 
bal miał się odbyć. Byłby chętnie został w domu 
tego wieczora, ale nie śmiał,

O dziewiątej godzinie tedy, Sir George w mun
durze jeneralskim, milady w błękitnym atłasie 
i w brylantach, panny Gorgon w błękitnej gazie 
i białych różach, panna Łucja Gorgon w białej 
muślinowej sukni i młody pan Gorgon w błękitnej 
aksamitnej kurtce weszli przez północne drzwi 
do sali, przy dźwiękach hymnu „God save the 
queen" i wśród okrzyków zgromadzonego tłumu.

W tej samej chwili, przez drzwi od połu
dnia, wszedł William Pitt Seully, Esq. M. P. 
.wraz ze swoim sztabem. Miał on na sobie grana
towy frak z żółtemi guzikami, kamizelkę sza- 
moa, białe kaźmirkowe pantalony, trzewiki z wiel- 
kiemi kokardami i różowe jedwabne szkorpetki.

„Ta w ełn™, rzekł do jednego ze swoich przy- 
jąciół, wskazując swoje ubranie, wyrosła na 
grzbietach owiec z Oldborough. Tu sukno utkane 
zostało na w arstatach w Oldborough. Te trzewiki 
robił szewc z Oldborough. l'o serce zaczęło bić 
w Oldborough, i da Bóg, w Oldboruugb spocznie 
w grobie!"

Czy podobna było oprzeć się takim słowom ? 
John Perkins, który przybył wraz z p. Scullym 
z Londynu, jako jego adjutant, w przystępie enta 
zjazmu wskoczył na stolik do kart, powiewając 
chustką od nosa i krzycząc na całe gardło : Niech 
żyje Scully 1

Heeitap, który znajdował się w stanie chro
nicznej nietrzeźwości, rozpłakał się od razu, a po
ważni kupcy i właściciele ziemi należący do partji 
wigów, którzy wracali właśnie z objadu spożytego 
wspólnie z p. Scully w wigowskim zajeździe, roz
puścili potężne swoje basowe głosy i wołali: Słu
chajcie! Do orze mówi! Brawo! Niech żyje Scully! 
Hurra!

Była to scena gw arliwa nieco, ale rozrzewnia
jąca, a kiedy młody Perkins zlazł nakoniec ze 
stołu i zarumieniony zbliżył się do szanownego 
deputowanego, a ten ostatni chwycił go za rękę 
i rzekł:

— Dziękuję ci, Janie! Serdecznie ci dzięku
ję ! — Perkins myślał, że wychylił już do dna 
czarę wszystkich rozkoszy tego żywota, i że nie 
zostaje mu nic, jak chyba umrzeć. Scully był jego 
Napoleonem, i poczciwy chłopak oddany mu był 
duszą i ciałem.

Podczas gdj ta demonstracja odbywała się 
pod jednym pająkiem, pod drugim stała rodzina 
Gorgonów w szkarłatuym i błękitnym swoim bla

sku, otoczona torysami, którzy spoglądali szyderczo 
na hałasujących wigów.

— Jak tu czuć whiskpy — szepnął podporu
cznik Fitch do ucha panny Łucji. — J to... to są 
whigi, czy jak to się nazywa ? Ohacha!

—  Popili się, do miliona eteaet. —  rzekł je
nerał do burmistrza.

— Któryż to jest Scully? —  zapjtała mylady, 
podnosząc od niechcenia lornetkę. ^Myślała ona 
w tej chwili o owej scenie konfiturowej.) — Czy 
to ten j ijanica w zielonym fraku, czy tamten drugi, 
w granatowym?

— Jakto, mylady — odparła burmistrzowa — 
czj może być, ażebyś go pani zapomniała? Juici, 
że to ten w granatowym fraku!

— Tęgi chłop, nie ma co mówić —  rzokł 
podporucznik Fitek. —  Chciałbym go mieć w mo
jej kompanji Ma najmniej sześć stóp i dwa eale 
wzrostu, nieprawdaż, jenerale ?

Nie było odpowiedzi.
—  Ach, mamo, niech mama patrzy —  zawo

łały chórem trzy panny Gorgon —  jedno z tych 
stworzeń wylazło na stolik wistowy! Co za po
twór !

—  Mojem zdaniem jest to wcale przystojny 
młody człowiek —  odparła panna Łucja naiwnie, 
Nie potrzebuję dodawać, że wówczas po raz pierw
szy widziała swego Jańcia.

Lady Gorgon skarciła ją przeszywającym wzro
kiem za to niebaczne słówko , i zenu siło się już 
n» burzę, gdy nagle, zachęcony okrzykami wigo w, 
p Jerzy August Fryderyk Grimsby Gorg»n, niezbyt 
jeszcze biegły w polityce, zaczął podskakiwać w 
swojej błękitnej aksamitnej kurtce i nenkinowych 
majteczkach, wołając: Brawo! Niech żyje Scully! 
Hurra!

— A będziesz ty milczał, ośle! —  mruknęła 
mylady półgłosem, i chwytając młodego entuzjastę 
za kołnierz, oddała go mamie, która wiaz z inne- 
mi sługami zaglądała przez drzwi do sali.

Można sobie wyobrazić, jak. wszystko to po 
działało na nerwy lady Gorgon. Była to osoba 
zazwyczaj bardzo flegmatyczna, która kontentowałn 
się tem, że zbywała swoich sąsiadów wyrazem ci
chej pogardy. V tej chwili jednak, nienawiść dla 
p. Scully wrzała gwałtownie w jej łonie. Perkins 
wyściskał był właśnie dłoń swego N apoleona, a 
Napoleon zdawał się mieć jakiś wielki pian w swo
jej głowie. Przypatrywał on się bardzo uwiżnie 
pani jenerałowej.

—  Piękna kobieta!—rzekł zamyślony, trzyma
jąc jeszcze ciągle Perkinsa za rękę. Po chwili zaś 
dodał: Ej, spróbuję.

—  Oo pan spróbujesz ?
—  Djabelnie piękna kobieta! —  powtórzył 

znowu adwokat, który misi czułe serce. — Pójdę! 
Panie Springer, powiedz pan skrzypkom, niech za
czynają !

Springer pobiegł na drugi koniec aali, i dał 
znak kape’mistrzowi. W tej chwili ustały akordy 
hymnu narodowego. i muzyka zagrała melodję. 
„Sir Roger deOoveriey.“ Nieprzyjaźne obozy zmie
rzyły się wzrokiem, podczos gdy p. Scully, w to
warzystwie swojego młodęęo prsyjieieia, wystąpił 
naprzód, mocne zaczerwieniony, wkładając paljowe 
rękawiczki na ogromne awoje o r'wnie.

—  Ghce mię angażować do kontradansa! —  
syknęła mylady, usuwając się w tył pod wraże
niem tego okropnego przeczucia.

—  G oddam1 lLody tak, to musisz z nim tań
czyć —  rzekł jenerał. —  Czy nK widzisz, że ten 
łotr robi co chce w mieście! Miijonkroćsto- 
tysięcy...!

Mylady chciała piszcz* coś mówić, ale nie było 
sposobu. Scully stał przed nią.

—  Paai — rzekł liberalLy deputowany z Old
borough — w takiej chwili... to jest, chciałem po
wiedzieć , przy takiej sposobności... mylady... jak
kolwiek nie jestem przyzwyczajony... hm, hm . czy 
mylady raczy wyświadczyć mi zaszczyt przetańcze
nia ze mną tegu kontradansa?

Pierś pani jenerałowej wzdymała się, jak oce
an wzDurzouy. Całe kwadratuwe metry koronek, 
nakształt piany, podnosił, się i opadały pod tym 
potężnym impulsom. Naszyjnik brylantowy, który 
zdobił żyję mylady znawał się wyprężać i iskrzyć 
z podwójną siłą- Kóra strusie nu je) głowie chy- 
lały się jakby pod tchnieniem uraganu. Jednem 
słowem- lady Gorgon drżała ze złości, ale zmuazo- 
ns powstrzymać s ię , skinęłc tyikc majestatycznie 
głową i rzekła:

—  Z przyjemnością.
Scully, drżąc także, ujął jej rękę i stanął z 

nią na czele par tańczących. Perkins ze awojej 
strony przypatrzył się najpierw trzem błękitnym 
Gorgonkom, a następnie czwartej, pięknej i biało 
ubranej, i —  może poi wpływem wina zapomniał 
swoją zwykłą nieśmiałość do tego stopnia, że pro
sił ją do tańca. Uśmiechnęła się i przyjęła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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z Berlin*, w Ustrzykach,; czonem tylko przez dyplomowanych wetery- „Luter (czytamy w odpowiedzi) był to zna-
1 narzy. komity niemiecki. Augustjanin, który pogwałcił

G r a f  popiera poprawkę, wykazując, że opła-'swe potrójne śluby, stał się apostatą, ożenił się z 
canie weterynarzy wypadnie dla ludu wiejskiego' zakonnicą i zaczął wj gadywać (declanier) na kościół 
zbyt drogo, i że włościanin wyrzecze się nieraz | katolicki. Oddawszy się życiu skandalicznemu,

ó. Grzegorz Strótz 
około 3 ibior. przyrz.

6. Ed. Bader ze Sztuttgardu, w Mokrem, oko
ło 3 zbiór, przyrz.

7. Bracia Cassirer z Wrocławia, w Grybowie, 
około 2 zbiór, przyrz.]

8. D. Lówenthal z Berlina, w Przemyślu, o- 
koło 2 zbiór, przyrz.

9. Wigierskie siewany stenie leśne w Tokaju 
i Szolnoku, około 18 zbiorowych przyrządów w 
niemieckiea ręku.

„A. teraz dodajcie panowie Niemców anatija- 
ckich do p iwy laty c h , Których nazwiska są szcze
rze nijnu* Lie, cnociat może ich przodkowie za
mieszkiwali niegdyś Pafoot/nę, a przekonacie się, 
że wszystkie prawie 72 parowych tartaków w Ga
licji są w memiackiem ręku.

Nazwiska te brzmią: Ponper. E!«I«r, Fran- 
kel, Kohn, Bost, London, Seinfeld, Wallenberg, 
Htibschmann, Schonberg, Glalmann, Gutter, Pring- 
atein, Satz, Sattler, Stanek, Tenner, Flam, Whl- 
lisch, Kolber, Weinstein, Langfelder, Elsner, Fi
szer, Schindler. Bresia ter, Schonker, Bobinsohn.

„Statystyczne dane znajdziecie panowie w 
dziełku „Flora leśna i Przemysł drzewny w Ga
licji. Lwów 1877“ ; i jest rzeczą pożądaną, ażeby 20i)0 zł. w. a.

raczej bydlęcia, niż żeby miał ponosić wysokie 
koszta leczenia.

Poprawkę Grocholskiego p r z y  , ę t o.
Par. 26 do 43 uchwalono bez rozprawy
Przeciw § 44 (o przemytnictwie) pnemawiał 

K r o n a w a t t e r .  Pomimo tego uchwalono go 
według wniosku komisji bez zmiany.

Do § 45 wnosi W e j g e l  następującą po
prawkę :

„Pierwszy ustęp § 45 ma opiewać: Kto 
działa wbrew Leniejącym przepisom, wydanym w 
celu zapobieżeniL lub zniweczenia zaraźliwych cho
rób bydlęcych, staje się w innym przestępstwa, i 
ma być .aranym. j e ż e l i  c z y n  p o p e ł n i o 
n y  r o z m y śl  n i e karą aresztu do jednego ro
ku, lub grzywną do 1000 zł. w. a."

Ustęp drugi ma opiewać: „Jeżeli skutkiem
takiego postępowania bydło zarazi się księgosu- 
szem, parchami lub robakami, w takim razie ma 
być kara aresztu do lat dwóch a grzywna do

przy podjętej agitacji za cłami drzewnemi, nie 
kłaść tak wielkiego nacisku na „o L c y “ pół ia- 
brykai, skoro tenże pochodzi z Węgier i z Ga
licji.

„N:emcy zamieszkali w Galicji, żądają ści
słego zbadania galicyjskiego przemysłu drzewnego,

P r o s k o w e t z  wnosi poprawkę, aby ustęp
2gi opiewał:

„Jeżeli skutkiem tego postępowania bydło po
padło w zarazę, ma byc kara aresztu Jo lat trzech, 
lub grzywna .o 2000 złr.“

Izba uchwaliła ustęp I. według poprawki
tym sposobem otworzą sit; oczy znacznej liczbie .W  e j g 1 a , ustęp II. w< dług poprawki P r o s k o- 
zwolennikow cła opiekuńczego. ' w e t z a, ustęp O l. w pierwotnem brzmieniu wnio-

„Gdyby to cło opiekuńcze było istniało, by- sku komisyjnego. Dalsze 46. do 51. i klauzulę
liby Niemcy w kilku latach nie mogli wejść w wykonawczą ucnwalono bez dyskusji,
posiadanie 72 tartaków parowych w Galicji. Następnie uchwalono bez zmiany dwie do-

„Z r e s z t ą  tu z a m i e s z k a l i  N i e m c y ,  datkowe r e z o l u c j e  komisji o utworzeniu ase- 
n i e  m y ś l ą  p r z e c i e ż  ż y c i e  s w o j e  z a -1 kuracji od zarazy bydła, i zaprowadzeniu staty- 
k o ń c z a ć w  K a r p a t a c h ;  o n i  c h c ą p r a - J  styki bydła, tudzież rezolucję S t e u d 1 a o refor- 
c o w a ć ,  z a r o b i ć  a z y s k a n e  p i e n i ą d z e (mie co do soli bydlęcej.
o j c z y z n ę i c h w z b o g a c ą .  Przystąpiono do rozprawy szczegółowej nad

„A teraz zbadajmy, czy nasi sascy bracia, nie drugą ustawą, dotyczącą zapobieżenia zarazie i
mogą w samej rzeezy istnieć bez ceł opiekuńczych; przytłumił nia zarazy bydła, 
czy nie mogą z nami współzawodniczyć, a okaże 
się wprost przeciwny wynik, z ich żądaniem,

„Ci panowie nie wspominają wcale, że już i 
tak osłonięci są , jakby cłem opienuńezem, ko- wchodzi do Austrji bydło stepowe z największem 
sztami kolejowego przewozu, a przecież w swe- 
jem podaniu chociażby wspomnieć o tem powin
ni byli. — Zanim my Galicjanie Joslemy wagon 
desek do Drezna, opłacamy 300

wychodząc z biesiady, na której, we- 
zwyczaju, spił się winem i opchał

Par. L do 6. przyjęto bez dyskusji.
Tło §. 7. wnosi J a w o r s k i  poprawkę, ażeby 

ze względu, że nietylko z Rosji, ale i z Rumunji

umieścićniebezpieczeństwem zawleczenia zai azy 
po słowie R o s j a  także „i Rumunia.“

Przeciw tej poprawce przemawiał komisarz 
do 400 mr], tj. priT rządowy K u b l n .  tudzież oświadczyli się przeciw 

”  ■’  ' niej K r o n a w e t e r  i P r o s k o w e t z .  Izba u- 
' chwaliła §. 7. bez zmiany. Poprawka J a w o r  
s k i e g o upadła.

1 J a w o r s k i  oświadcza się także przeciw 
§. 8., albowiem zakładanie rzeźni nadgranicznych 
przyczyni się do ułatwienia przemytnictwa i za-

20 M. C. ładunku, po 15 — 20 mr. od 1 M. C.
Zdaje mi się przeto, że nie potrzebując zniżać pła
cy robotnika d ostateczności, mogą swobodnie 
z różnicy ceny piłowanego drzewa — od drzewa 
w okrągłym stanie wyrównać cenę ostatniego.

„Równia względne są i eany robotnika tu i 
w Saksonii. — Robotnik tntajsiY V4 tego wykona,' wlekania zarazy, 
eo robotnik saski, a więe i 50 ienigam i (27 ent.) Izba uchwaliła bez zmiany §. 8 ., tudzież 
jut jest przepłacony. — Twierdzenie, że tutejsza , wazoJue dalsze §§. 10—24 pomimo opozycji Gr o -  
galicyjska prodakęja j«st tania i ułatwiona, jest c b o i s k i e g o ,  według wniosków komisji, 
poprostu m/iBom i nieujdaem  i  prawdą.

„Najlepiej o tem świadezy smutny’  upadek 
Towarzystwa przemysłu leśnego. G a l i c y j s k i  
p r z e m y s ł  n i e  z n i e s i e  d a l s z y c h  ż a 
d n y c h  z w i ę k s z o n y c h  o b c i ą ż e ń ,  c h y 
ba  ż e  m a b y ć  z n i s z c z o n y m i

„My Galicjanie tak samo jak i Niemcy, po

U p r a w y  l a g r a n l e i n e *

K on w en cja  anstro-tnrecka.
Uprócz zamieszczonego wczoraj tekstu, akt 

konwencji zawiera jeszcze następujący d o d a t e k :
trzebujemj wzbudzenia przedsiębiorstw, htóre :‘.cbiej „Przypuszcza się, że wśród obecnych stosun

ków zamierza rząd austrjaeko-węgierski, zachowu
jąc wszystkie prawa wypływające dlań z 25 arty
kułu traktatu berlińskiego, zaciągnąć załogi woj
skowe tylko w trzech nad Limem między grani
cami Serbji i Czarnogóry położonych punktach. 
Punktami tomi byłyby: Priboj, Prjepole i Bielo- 
polie. Liczba wojsk przeznaczonych do czynnej 
służby w tych miejscowościach nie przekroczy 

o 390 m. drożej ma płacić, to lata upłyną liczby 4—5 tysięcy Judzi.
się na to zdecyduje, a niemiecki stolarz, | Gdybj w skutek zmiany stosunków, okazała

się potrzeba przeniesienia załóg do innych miej-

ręka w rękę z tanim pieniądzem i z tanim nu 
tenjałen*

„Jeżeli bank angielski ustanowi odsetki na 
2°/0, a ceny drzewa i kamieni budulcowych u- 
trzymują się na wysokości jaką dziś dosięgły, 
rozwój życia w handlu drzewnym uastąpi.

„Lecz jeżeli budowniczy za wagon nałado
wany heblowanemi jodłowemi deskami podłogo- 
wemi. 
zanim
będzie naturalnie przez ten czas bez roboty.

„Niemcy i Austrja spodziewają się, że po la- seuwości, 
tach 6ciu przykrych dla handlu i przemysłu, musi 
nastąpić korzystna zmiana ; lecz &u temu cła o- 
piekuńcze są niewłaściwym środkiem. — Cła za
bijają. ale nie ożywiają ! Stosunki austrjackie po-1 
lepszy ły się nieco, i każdy uczciwy kupiec uic-, 
miecki drzewa przyzna, że podaż drzewa z iłalicji 
i Węgier o wiele się zmniejszyła. Mam ja dla 
Niemiec, jako ich ziomek w Karpatach osiadły, 
także dobrą radę, którą każdy z Niemców za do
brą uznać będzie mus ał:

„Niech książę Bismark zaprzestanie swoich 
szalonych prób uszczęśliwiania narodu, niech spo
cznie na swoich laurach ; a zakończając dobrym 
czynem swoją karjerę, niech zmniejszy o 100.000 
ludzi wojsko, i niech tych ludzi zwróci rolnictwu.
Ręczę, że Austrja idąc za tym przykładem, roz
puści 200.u00 żołnierzy, a Rzeczpospolita fran
cuska zrobi toż samo. Tym sposob“m p. Bismark 
będzie o 60 miljonów mniej potrzebował ubożyć 
naród, rolnicy mieć będą taniego robotnika, a gdy 
i wartości giełdowe wyższą osiągną cenę, k> i tar
taki parowe i przemysł cały ożywią się. My po
trzebujemy pokoju i zaufania do pokoju, a nie 
c e ł !! Do wzbudzenia zaufania j tk najmniej żoł
nierzy ! Do utrzymania pokoju wiele bratniej mi
łości i względności — i dla niemieckich braci.... 
w Pół-Aąji -  takie I"

W itś e ś , 13. maja. (457 posiedzenie Izby 
poselskiej Bady państwa.)

Minister r o 1 n i c t w a cofa przedłożenie rza- 
. dowe o r y b o ł ó w s t w i e  oświadczając, że przed

łoży uzupełniony projekt ustawy na przyszłej 
sesji.

Przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy 
szczegółowej o u s t a w i e  p r z e c i w  z a z a r i e  
b y d ł a .

Par. 13 i 14 uchwalono bez dyskusji.
Do § 15 wniósł poprawkę G r o c n o i s k i ,  

żądając aby w okresie : „Kto spostrzeże chorobę 
u bydlęcia winien niezwłocznie dać znać o tem 
urzędowi“ zamiast słowa n i e z w ł o c z n i e  po
wiedzieć: „jeszcze tegoż samego inia, a gdyby 
to się stało już po zachodzie ołonca, rano naaa- 
jutrz“ . Oprócz tego wniósł G r o c h o l s k i  parę 
jeszcze pomniejszych poprawek, dotyczących zmii- 
ny niektórych wyrazów.

Komisa.-z rządowy K u b i n zwraca uwagę, 
Że władze będą imały specjalną instrukcję, i że 
wyraz n i e z w ł o c z n i e  znajduje się także w 
dawniejszej ustawie.

G r o c h o l s k i  jest tego zdania, że skoro 
za z .niechanie uwiadomienia władz ustanowiona 
jest kara dwumiesięcznego więzienia, należy ter
min doniesienia ściś.e określić.

Izba uchwaliła § 15 bez żaduej zmiany,
Par. 16 do 23 uebwaloue bez dyskusji.
W § 24 żąda G r o c h o l s k i  aby opuścić 

ustęp orzekający, że bydło zarażone ma być le-

postąpi sobie tak jedna jak i druga 
strona gw myśl postanowień art. 7. z wyjątkiem 
tylko tego wypadku, gdyoy rząd austrjaeki miał 
zamiar ustawić wojska na punktach Bałkanu pod 
Rogosuą : w takim razie należy bezpośrednio po
rozumieć się z w. Portą.

Kouctautynopol 21. kwietnia 1879.
Podpisani:

Al. Karatheodory mp. Z ;chy mp. Mtmif mp.
Co zaś do pierwszego ustępu właściwej kon

wencji, ten według orginału urzmi:
„Pouieważ rządy Austro Węgier i Turcji za

strzegły sobie porozumienie się eo do szczegółów 
stypulowanej w art. 25 traktatu berlińskiego oku
pacji, i p o n i e w aż fa k t o k upa c j i  Bo ś n j i 
i H e ] r c o g o w i u y n i e n a r u s z a  p r a w z w i e T z -  
c h n i c z y e h  s u ł t a n a  n a d  turni  p r o 
w i n c j a m i ,  rzeczone rządy itd. itd. (Reszta jak 
podano wczoraj.)

Co do zdań i polemiki o tej konwencji zazna
czamy je poniżej w Przeglądzie poi.

B » 1  £  j  a,
W  dzisiejszych sporach belgijskich które są raczej 

cywilno - kościelnemi aniżeli religijnemi, ważną 
bardzo rolę odgrywa katechizm. Nie chodzi tu 
jednakże o katechizm ja*o o streszczenie nauki 
religii chrześcijańskiej, ale o książeczkę, która pod 
tym tytułem ukryta, p-zekracza swe ramy i obej
muje mnóstwo herezyj wobec histoiji i moralności. 
Tak^ książeczką jest w rzeczy sanuj Abrege du 
Catei hhme de persnerance przez monsignora 
Gaume, pronotarjusza apostolskiego, etc. O ile 
chodzi o dziełu literackie, autora, rzecz byłaby po
niekąd dosyć p.<Jrzijdnej wagi, a krytyka ostrzegając 
o niam mogłaby ze skutkiem odjąć mu wszelką do
niosłość. Lec/, /. owein Abrege ma się niestety 
inaczej: albow lem otrzymało aprobatę miejscowych 
władz kościelnych a nawet zostało przyjęte za 
podstawę przy egzaminach publicznych w niuni- 
cipium. Tym sposobem znajduje się ów katechizm 
w ręku ogromnej masy dzieci  ̂ muszą go się uczyć 
na pamięci dziewczynki, a w ilu egzemplarzach 
jest rozpowszechniony, najlepszym jest dowodem 
to, że już doszedł do 40go wydania.

Otóż, nie licząc .unych herezyj, zawiera on 
jeszcze i takie które przekraczają ustawę powszech
ną państwową dotyczącą równej protekcji dla wszy
stkich religij uznanych przez państwo. Rzecz ta 
nie mogła nie wywołać rnkliman, które sprowa
dzają smutno zatargi w I/Łio i su.ją roz,dwoj w 
społeczeństwie. Łatwo zresztą |>,>j ,ć jakiem uchem 
słuchała Izba niektórych próbek z owego kate
chizmu, jakie jej odczytał jeden z najpoważniej
szych jej członków, burmistrz m. Tournai, który 
dla swego stanowiska urzędowego i towarzyskiego, 
ma głos wielce szanowany a przytem liczy się 
nawet do konserwatystów,-naprzy kład:

„ Kt o  b y ł  L u t e r ?  (brzmi pytanie owego 
katechizmu)

umarł nagle 
dług swego 
mięsiwem."

„ K t o  b y ł  K a l w i n ? "
„Kalwin był duchów nym (ecclesiastigue) z Noyon 

ale nigdy nie był księdzem. Przyjął on błędy Lutra, 
do których dodał i swoje; osiedlił się w Genewie 
gdzie karał spalić Michała Serret i umarł na cho 
robę sromotną".

Zbytecznie mówić jakie zgorszenie powstało 
w Izbie, gdy wyciągnięto przed nią na światło 
dzienne tego rodzaju katechizm. Jeden z głównych 
miejscowych dzienników klerykalnych, Journal de 
Brmelles, nie wiedząc jak tę sprawę łagodzić, za
rzuca interpellantom, że ją przed parlament wy
toczyli, bo przecież, zdaniem jego, mogli się byli 
udać raczej do papieża. Papież zaś byłby z pe
wnością „wziął serjo pod uwzględnienie wnioski 
tak poważnego obywatela ’ak ourmistrz miasta 
(Tournai), które było kolebką dynastji Klodoweu- 
szów“ . Temi uwagami, rzecz prosta, nie chce się 
zadowolnić inna prasa, która odpowiada, że w tym 
razie nie potrzeba się do papieża udawać ale do 
władz bliższych, swoich i od których ma się moc 
i prawo żądać natychmiastowego zaprowadzenia 
porządku. Z jednej bowiem strony jest to sprawa 
skandalu, gdy się pomyśli w jakiej pozycji znaj
dują się ojcowie, ud których małe córeczki mogą 
żądać wyjaśnienia powyższych wyrazów owego 
„katechizmu". Z drugiej zaś pogwałca się ustawę 
o szanowaniu jednako wszystkich uznanych wy
znań. Zresztą na jakiej podstawie przyjdzie bronić 
od obelg religji katulickiej, gdyby się nadal 
dozwalało bezkarnie miotać obelgi na ]inne re- 
ligje ?

R  o  ■ j  a,
Pożar Irbitu wiele daje do myślenia. Spłonął 

Irbit niebawem po Orenburgu, tak samo, jak on 
do tła. W Orenburgu, jak donoszą gazety peters- 
burgskie, złapano kilku podpalaczy i innych ludzi 
podejizanych tak, że panuje już pewność, iż O- 
renburg nie z wypadku spłonął, lecz z ognia u- 
myślnie podłożonego. Taż sann prawie pewność 
panuje co do Irbitu. Oba pożary żywo przypomi
nają straszne pożogi w latach 1860 — 1862, sze
rzone przez owoczesne rosyjskie stronnictwo ruchu 
w celu wywołania zaburzeń przez doprowadzenie 
ludności do rozpaczy Rząd wtedy ze swemi „li
berałami" czysto moskiewskiego gatunku, rozgłosił 
wszędzie pomiędzy czernią, że to Polacy palą. 
Nie daiety jesteśmy, że i dziś może to samo u- 
czy nią. Birża przecież z Piet. Wiedom. wydruko
wała niedawno oszczerstwo obmyślane, że powo
dem, organizatorem i kierownikiem dzisiejszych 
niepokojów rewolucyjnych ? Bosji, jest nie kto in
ny, jak szlachta polska i w ogóle Poiaey.

Gołos donosi w telegramie z Symferopola, że 
z rozporządzenia czasowego jenerrłi - gubernatora 
noworosyjskiego , jenerał - adjutanta Todtlebena, 
wzbronionem zostało dalsze wydawnictwo dzien
nika Krymski] Listok.

Z powodu niedawnych zaburzeń pomiędzy 
Baszkirami w Orskim powiecie, gubernji oren- 
burgskiej, Sowremienryja Izietestja przedewszy- 
stkiem kładą nacisk na fakt, że Baszkiry niegdyś 
tak majętni i dobrze się mający, dziś są nędza
rzami.

„Bujne i rozległe pastwiska pełne były nie
gdyś olbrzymich stad baranów. krów i koni. Ba- 
szkiry ubierali się czysto, chodzili w sukniach 
drogich; jedwabny chałat, futro lisie, skórzane 
szarawary ślicznie wyszywane jedwabiem różno-

7) Gdyby praca uwieńczona była już drukowa
ną, autor przed powzięciem nagrody złoży w aka- 
demji 50 egzem Jarzy; prace rękopiśmienną winien 
autor ogłosić drukiem najdalej w ciągu jednego rokn 
i nadesłać akademji egzemplarzy 50, w przeciwnym 
rasie akademja postąpi z rekopLmem wedłLg wła
snego uznania. W razie ogłoszenia go drukiem, na- 
deśle autorowi egzemplarzy 50.

dziejów i przyjaciół ludu," jak sami siebie zwykle 
wjcńwaiają z obłudą bezprzykładną w świecie.
Soioremiennyja Izwiestja tak opisują nie bez 
ironji:

„Diejatele nasi wpadłszy do kraiu Baszkirów, 
wnet powąchali co gdzie złupić należy i można, 
wnet się do cudzych chlebów przypytali i wnet 
poczęli się po gardło obżerać. Należy się tylko
dziwić, jakim cudem nikt z nich się nie udławił, B om b ę , tak sie nazywa jedno z wiedeó-
tak wszystko chwytali łapczywie! Wkrótce zre- gklch pism humorystycznych, które niestety ■ u na- 
sztą ażeby się nikt nie udławił, przyjęte były ku w (łalioji dość jest. rozpowszechnione OwćJ przy 
temu środki zapobiegające, * mianowicie: panowie sposobności krucjaty policyjnej przeciw lichwiarzom 
liberały podzielili byli icraj baszkirski na 10 kan- przypomnieli sobie re lakwrowie tego pisma złota 
tono w, 7 10 naczelnikami aiitonowemi; postrzegł- czasy prasy rewolwerowej i zorganizowali polowanie 
szj następnie, że to kąsek nic lada, że dość duży także na uczciwych Łapltaliztów, posądzając ich pu- 
1 <?“, % , 1 że może wi9ce' ,uad 10 wy karmić, po- licznie o praktyki lichwiarskie. Napadniętym nte 
dzielin kraj na 14 kantonu w, % tyluż naczelnika- atało wreszcie cierpliwości; wytoczyli wiec Bombie 
mi i nieprzebranem stadem „prachwosluw" (ło- proces o wymuszenie, w skutek czego naczelny ku
trów, co czepiają się z tyłu większych łotrów i morysta Braun został onegdaj osadzony w wlezienia 
pod ich protoki ią tak samo jak oni kradną). Wnet l̂edazem.
raźno wzięli się do pracy, czyli poczęli drzeć co | C zynności p o licy jn e . W miesiąca kwie-
się dało. Wydarli i obrali naprzód Baszkirów z tnlu br. aresztowały organa c. k. dyrekcji policji 
koni, bydła i wszelkiego innego dobytku, a g^y lwowskiej ogółem 828 osób. Mianowicie aresztowano: 
tego nie stało, dobrali się do ziem i rozszarpali aa tradsiei 87, na oszustwo 5, na sprzeniewierienie 
pola baszkirskie. nabywając je za bezcen, na pod- 3( aa 0brasę majestatu 1, aa gwałt publiesny 2, sa 
stawie najrozmaitszych pra przez siebie “amyeli; obrazę straży policyjnej 9, za stręcrenie dc nierzą- 
wymyślonych, a następnie w Petersburgu zatwier-' dn 4, aa IgorSKenie publiczne 4, zs uszkods ema 
dzanych. Nigdy im nie zabrakło pretekstu, a na- cjaja ea nieostrożną .■ ńoseuą jazdę 13, Fa grę 
reszcie i bez pretekstu zdzierali, darli bez wszel- hazardową 3 osób. Nadto przytrzymała ntrr.i pSil 
kiej ceremonji. Naprzykład bywało tak: ruszana icyjna Ia opilsrwo 110, burdę uli-zną 104 sa 
czelnik kamonowy w objazd po swoim kautonie ^żebranie 32, i za włóczęgostwu 280 osób. Oi tu- 
przyjeżdża do jakiego jurty; „nocować będę, po- tejszycli c. k. sądów karnych po odbyciu kury ode-j 
winda, i oddaje buty swe do oczyszczenia jurto- Łrano i 52 0s6b z  r.gl5lnej tej liczny i-esztowanych
wernu" (Wójt baszkirski). Jurto wy wiedział co to idstucjrno do c. k. sądu krajowego karnego 28, do
znaczy; obchodził jurty i zbierał „podarunek" dla c> k m <j. powiatowego karnego 177 osób; magU 
pana czjnownika, a nazajutrz odnosił buty wyczy- stratowf zaś oddano celem wydalenia sznpasem ze 
szczone i stawał pokornie pi zy łożu naczelnika. Lwowa 93, do dalszego zarządzenia 67, a celem 
len znajdował w butach srebro i złoto. Gdy wy- obadania przynależności gminnej 16 osób. W azpi- 
uawało się panu naczelnikowi że mało, pokazy- | umieszczono 21 osób chorycn. Resztę 436 osób
wał jurtoweniu, i jurtowy znów marsz do swoich ■ traktowano policyjnie. Oprócz tego ukarano za prze- 
po kweście i przenosił więcej. Bywało^i tak je- kroczenie regulaminu jazdy 25 dorożkarzy, a 
szc^e I an „diei .tiei-objediunnie] czepia się Ba przekroczenie regulaminu dla sług 23 służących, za, 
szlhra za mc i ka/e go wtrącić do więzif ina, jako ;dręczen;e ^ ierząt ukarano grzywną lub aresztan 

nieblahonadieznowo. i Łaszku- siedzi w wiezie- 9 ordt Za nieprzestrzeganie godziny policyjnej p» 
niu sam me wie za co, a z dopoki me domyśli się ciągnięto do odpowiedzialności 11 szynkarzy i k&- 
złożyć wykup za siebie itp. 'uiaray, a 36 właścicieli pomieszkan za niemeldo'

„Nie wiem, powiada w końcu korespondent lwa„ ie lokatorów w  ŁSgrfyul mles'ą cu zabronione 
dziennika Sowrenncn. Izwiestja, czy wszyscy bez wgIępi, do „ ynkn ośmiu nalo?owrr pijakom. 
wyjątku naczelnicy rosyjscy zdzierali tak Baszki- i . .  .  . . . . .  .
rów? lecz to wiem, że w całym kraju baszkirskim' .Cl^  ■kładek, które nadlano H
działy się i dzieją wszędzie bez wjjątku j -dobnie S S ? ”  n\ ntm ™ le
nii ■ / .  Ą d e .js t w . i tapieztw. e J w n i k . w . 1 ,  j j - g *
ze krą, ton niegdyś tak zamozny, dziś przedstawia Ah, „0 ^ ehrP1 3(J '

H- » • 10
dobnej gospodarki, panowie czynownicy wpadli -  Mo'tyl^ gJJ 5S0act j "  
na szczęśliwą myśl ratowania za pomocą ro i-! ”  
nictwa tychże samych Baszkirów, kturycb bami 
obdarli i do nędzy doprowadzili. Dawrj ich więc 
na gwałt uczyć rolnictwa i zmuszać do niego — | 
ale daremna praca, narodu koczującego ni s zmu-1 
sić do rolnictwa, natury ludzkiej nikt nie zmienii 
gwałtem, chyba sama siebie z czasem przerobi"

K  A ,K R O N I
Lu>6to dnia 15. maja.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędiie się
dzisiaj 15go o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 
l) Wnioski sekcji I I I , co do użycia kredytu przy 
zwoloiiego w rnbi- XX. B. funduszu gminy. 2) Re- 
knrsa wsprawach budowniczych, i  to: a) Izaaka i 
Tanby Katz 5503/ . ; b) Franciszka Underki 2712/ . ; 
c) Stowarzyszenia „Kowea Itirn Letora“ 413*/.; d)
Seinwel Pordesa 423*/.. Arona Lejby Korkei 215
i 216 m., Nachmaru 1 Estery Ozop 214 m ., Arona 
Lejby Korkesa 17 Im.. Juera i Mattli Reiss 4973/., 
współwłaścicieli realności 1. 5913. (Leinwand i Son-

, '  .A i A  '  , • u ' n ne) ^  Orzecsenie według nstawy drogowej co dobarwnym składały zwykłą icb odziez 0• jod zie  KjnwenfIl PP. Benedjk-yrck
mc mieli nawet wyobrażenia 1 mało się tak az j orffi> do d  L 3 na PaglM  4) aj

U 7kirńw cała sfora' łiinFo Wnioski w sprawie utworzenia we Lwowie 8-klaso-spadła na Baszkirów cała stora łupieżców rosyi- . , , A ,  , . . ,
skich (rassijskieh chiszcMikmc), w osobie jurto- ^ej sznoły wy..iałowej żeńskie.,; b) rachnnek .lyrek-
T j j ■ „„u „  i -r ' • j  • Łj CJ1 8ZKofy realnej z dotacji gminy miasta Lwowa na

Z  i łn n l O S  1 da.waj rwać, pJriyb . - / nanko^  aa ’ A ®  1877/8: c) dyrek.
t n  la ł  yr t :h ,  r i ą knL ° t Jle 81! ty- « -  toły realnej o asygnowanie tlkiej samej flota

dzo już dawno, a mianowicie w 1704 roku, w któ
rym to roku ustanowiony nad Baszkirami rosyj
ski nadkomisarz Bertneiew, łupieztwami swemi ii

5>wie pokrycia wydatku gid. 36-84 na roboty konser
wacyjne w szkole żeńskiej PP. Benedyktynek orm.:

,, , . . . . b) wnioski dotyczące zniesienia taks za nadanie pra
*  • a Sergieiew, łupieztwami swemi ! i ob atels/wa miejskjeg0. 6j Pan Alfred Miookil

gwałtami doprowadził Baszkirów do powstania, za 1
co Piotr Wielki w roku 1 x ‘1708 b»7nł ern nnnr7ńd 1 u bjaPłatne odstąpienie grunta pod pomnik dla śp.

rno.,., JL ' o Seweryna Goszczyńskiego. 7) Wnioski dotyczące ścią
gania 10%  oszczędności ze żołdu atra»y ogniowej,
8) Wnioski w sprawie utworzenia we Lwowie urzę
du rozjemczego.

T a j n e  p o s i e d z e n i a :  9) Wnic tk o

dobrze oćwiczyć pałkami na placu publicznym, a 
potem powiesić, co też i było punktualnie speł- 
nionem. Większa część następnych buntów po 
buncie w roku 1704, była także spow-odowaną do
kazywaniami różnego rodzaju wojewodów, djaków, 
poddjaczych i t. p. dawniejszych, czynowników na
szych".

Stan ten trwał aż do zaprowadzenia przez 
Aleksandra I. w kraju baszkirakim zarządu wo
jennego na prawach autonomicznych; wszyscy na
czelnicy woje oni byli rodowici Baszkiry, obierani 
przez swoich, zetwierdzani przez cara. Oni rzą
dzili , oni pobierali daninę, i oni ją odsyłali do 
skarbu carskiego. Baszkiry odetchnęli, dobrobyt 

pomyślnością wróciły, i działo się znów dobrze 
aż do roku 1840. W roku tym zdało się Mikoła
jowi, że Baszkiry chociaż wprawdzie wiernie słu
żyli i dobrze się bili, ile razy ich zawezwano m 
wojnę, jak naprzykład podczas wojen napoleoń
skich , ale że pomimo tóg" czegoś im zawsze brak, 
czyli raczej czegoś za na m dużo maią, s miano
wicie zanadto duzo wolności mają, od lał ich więc 
pod ściślejszy rygor jenerała moskiewskiego, pod 
którego głównem naczelnictwem zostawali, i w tym 
celu zwiększył przy jenerale personal czynownikow 
moskiewskich. Zaraz Baszkiry to uczuli, i zaraz 
im gorzej poczęło się dziać , ale zawsze jeszcze 
dość znośnie, raz dlatego, że nie wielka jeszcze 
była ilość „chiszczników rosyjskich", a powtóre, 
że Mikołaj surowy wpiawdzie, lecz umiał i lubiał 
powściągać złodziejską żyłkę wrodzoną prawosła
wnym poddanym swoim. Lecz umarł Mikołaj, 
wstąpił ua tron Aleksander „reformator", chłop 
moskiewski przesiał karmić „dworiamna" swego, 
i wnet zjawiła się „zgiaja liberałów bosych" i 
rozleciała się po wszystkich „okrainach" rosyj
skich (Ukrainach) pustoszyć i obdzierać do nitki 
dla „nabicia kieszeni", a wszystko to pod prete
kstem postępu, reform liberalnych i patrjotyczne- 
go „objedinienja Rasji", t. j. zaprowadzenia je
dności państwowej. Ostrzegamy, że słowa podane 
w cudzysłowie są dosłownem tłumaczeniem wyra
żeń i nazw publicysty rosyjskiego; niech więc 
nikt nas o przesadę nie posądza

Ze wstąpieniem tedy na tron Aleksandra re
formatora, kraj baszkirski, jak Polska, Kaukaz 1 
Rosja środkowa oddane zostały na łup „liberałom . 
moskiewskim." Co do kraju baszkirskiego, skutki ;aiąca t. j. we dwa tygodnie od 
poatępowania „liberałów" moskiewskich, „dobro- B. Lindsgo. ,

prsj znanie Innkcyjnegc dodatku dla urzędnika magi
stratu, mająctgo pełnić fnnkcje komisarza targowe
go. 10) Rezygnacja p. Maurycego Lazari a i dr. 
Teobalda Semilskiego z godności członków Rady 
miejskiej.

B óbrka, wieś w powiecie Jasielskim, posiada
jąca cenne źródła nafty i wosku ziemnego, przeszła 
na własność spółki zagranicznej za 800,000 gid.

T eatr am atorski. W niedzielę dnia 18. maja 
b. v. »degranym będzie w 11 stowar>yz>enia tutej
szych rękodzielników „Gwiazda" melodramat w 3 
aktach pod tytułem „Gaiganduch ezyli Trójka hul
tajska" na rieei stowarzyszenia głuchoniemych „Na
ci sieja* we Lwowie.

Śpiew nika p o lsk iego  wydawanego nakła
dem Księgarni Polskiej, opuścił prasę tomik 8my 
dalszych 67 piosnek miłośnyeh zawierający.

Konkurs imienia Sam Bog. Lindego.
Sekretarz akadimj) umiejętności w Krakowie, dr. J. 
Szujski, ogłasza następujący konkurs •

1 ) Przedmiotem konkursu będą prace z zakresu 
języka polskiego iuogąne posłużyć do uzupełnienia 
słownika Lindego, a mianowicie: monografje s za
kresu gramatyki, historjl języka i jego związku z 
muemi słowiańskimi, zwłaszcza starosłowiańskim, 
zbiory prowincjonąlismów językowych opracowane w 
sposób odpowiedni dzisiejszym wymaganiom nau
kowym.

2) Prócz tego ostatniego warunku, wymaga się 
ud każdej pracy mnjącoj być przedmiotem kon- 
kuisu, ażeby stanowiła pewną w sobie zaokrągloną
całość.

3) Nadrylane być mogą prace równie w lęko- 
pismach, jak i drukowane w ciągu trwania niniej
szego konkursu.

4) Praca za najlepszą uznana otrzyma nagrodę 
w ilości 675 rubli sr

5) Termin konkursu ustanawia się najdalej do 
1. stycznia 1882 r.

6) Przyznanie nagrody 1 zawiadomienie o przy- 
■nanin na pablicznem posiedzeniu nastąpi w pierw
szych dniach maja, wypłata zaś w d. 8 . tegoż mie-

rocznicy urodzin 8.

SchwetlićB 
ct., N. N.

et., A Kobrzyńska 30 et., W, Frydman 1 złr. 1( 
ct., Motylev..Ai 50 ct., Jan Frankowski 50 ct., To 
mass Barszczewski 50 et., J. Mokrzycki 50 et. 
Ch. Z, 50 et., M. Hainbach 50 et., J. B. Bacha s1 
50 ot., J. Koliseher 20 ct., Rentsoher et Comp. 20 
ct., Jósei Zlotogórski 20 et.. K. M. 25 et., N. t 
20 et., Jahób V. Kronik 20 et., Józef Poliński 2 
et., Maeiej Łempicki 20 et., B u m u  20 et., Bei 
HaJber 20 et., Graff 20 et., Szymon Ktuer 20 et 
M. Goldberg 20 ct., Sohrenzei et N. 20 et , Wą 
sowski 3u ct., P. B. 40 ct., N. N. 20 ot., N. N 
20 et.. F. R. 10 et., Szpiloeki 40 et., Miłazki fi. 
et., N. N. 20 ot., F. Zauzner 20 ot., J. W. 20 et 
Siedlecki 40 et., Braun 10 et., FelJu Buczyńel 
20 et., Samuel Fischer 20 ct., J. "W, 50 ct., I 
Heinrich 5u et., Bąkowski 40 et., Niewiadome, 
45 ct., Osias Garfunkel 30 ct., Frankowski 30 et 
J. Labajewbkl 20 ot., Uzarkiewicz 50 ot., N. R< 
50 ct., Żak 20 et., A  L. 20 ct., A. Mareschi 2li 
ct., Paweł Martynowski 45 et., Hilgartner 30 ct, 
N. N. 20 et., N. N. 20 ot., J. L. 12 et., N. N. S 
ot., N. N 20 ct., N N. 20 ct.. A Bauer 50 ct 
K. Krzyżanowski 1 złr. Józef Klein 1 złr., N. N 
50 ct., Ignacy Frftd 1 złr., Wincenty Cswald fili 
et., Schwarz 20 ct., Majewska 30 ct., F. Groz 
W. Struś 1 rłr„ F. Mowocki 50 ot., J. W. 50 et, 
J. Muller 30 ct., Piepea 50 ct., F. M. Briihl 1 
złr., Jan Qnest 40 ot., Kochanowsad 50 ct., Pizze) 
20 ct., Juija B. 10 ct., H. Poltz 20 ct., N. N. 2 
ct., Jan Yogel 1 złr., Ridolf Bittaar 20 ct., Pa 
weł Sobota 20 ct., Józef Krysta 40 ot., J. Lipir 
ski 20 ct., ks. Stanisław Zawistowski w Podhorcaf 
5 złr., dr. Edward Sawicki 1 iłr., Ignacy Lilie 
50 ot,, J. P, 50 ct., S. N 50 ct., J. E. 30 ot, 
8, N. 40 ot., Stanisław Wężowzki 40 et., J. R. 1 
ct. Razem 94 złr. 77 ct.

Do tego dolicza się kwotę 86 złr. 58 ct. jak 
wynik składek w miesiącu n jrcu br co czyni razeł 
181 złr. 35 ct.

Za te dary składa wydział stowarzyszenia g1 
choniemyUk „Nadzieja* wo Lwowie szanownym ofl 
rodawcom najszczersze po Iz. sLuw tnie

Lwów dnia 9. maja 1879. Zellinger, prei<
Tes.tr Dziś we czwartek po cenau« zniżonyi 

„Rak morski," komedja w 1 aknie z francuskie* 
Edm. Gondincta, „Partja pikieta," komedja w 1 akcł 
z francuskiego i „Przejście Wenery," lekcja astrl 
nomicina w 1 akcie pp. Meilhac i Halevy, przekłz 
Jana Tańskiego.

K ra k ó w  14. maja. Woda na Wiśle pisyb 
wała w nocy, a nawet lnbo słabiej, do polndn, 
dzisiaj. Na szczęście ooawa wylewa znika, już zwL 
szosa że deszcz nstoł i dzień dzisiejsi, jest u 
godny. —  Wezoroj pizybył do Krakowa wieczorny 
pociągiem wiedeńskim arcyks. Albrecht. —  Onegdajr 
wieczór dla Królikowskiego zebrał w hotelu rVf 
torja* liczne grono wielbicieli talentu znakomite 
artysty.

K o ło m y ja  13. maja. Ponieważ nawiązało < 
ta dnia 9. bm. towar systwc muzyczne im. Moninisj 
na podstawie statntu zatwierdzonego przez nami? 
nieiwo, przeto spodni iwać się należy, że nie ty] 
osoby w muzyce wykształcone, lecz każdy przyjąć 
muzyki i śpiewu nie omieszka przystąpieniem do I 
goź owiaz. byt jego zapewnić, iwłaszcza, że w  
ranki są bardzo przystępne, a korzyści tak dla człu 
ków jako też dla miasta i okolicy wielkie. Pró 
bowiem wolnego wstępu dla członków na koncerts 
wieczorki muzykalne, urządzane przez towarzystw 
będą mogli członkowie korzystać jeszcze ze szk*1 
muzycznej i śpiewu chóralnego, którą towarzj z* 
nieba „ om założy, a która dla brakn wszelkich na 
ezycieli zawodowych niemałe może tu oddać usłui 
Mamy zresztą nadzieje, że przy chęciach i gorlD 
ści członków zarządu, z jakich zię obecni" skłai 
oraz przy sp-ężystośei przewodniczącego towarzyst 
radcy Bochyńskiego, towarzystwo to w krótkim cl 
sie pięknie się rozwinie, czego mu z serer życzy* 
starop liskiem „Szczęść Boże!"

Igła. W Poznaniu odprowadzono na miej1 
wiecznego spoczynku zwłoki jednego z tamtejs.) 
cziladuików krawieckich, którego małe początki 
niewczęście powaliło na loże boleści, a ostah 
wpędziło do grobu. Cieladnik ten pr^ed ldlkn t. 
dniami przymierzał nowy surdut ł nkłół zię w r i  
tkwiącą w surducie igłą, która się ułamała i pi
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stała w ciele. Czeladnik nie zważał początkowo na 
drobną dolegliwość, jaką od czasu do czasu uczuwał 
z powodu igły w ciele, ale boleść stawała się coraz 
dotkliwszą i w końcu był zmuszony przywołać po
mocy lekarskiej. Lekarze wydooili igłę z ciała, ale 
zarazem oświadczyli mu, ie  muszą odjąć ramię, po
nieważ mjźe się łatwo przyrzucić gangrena z powo- 
du zept tcia krwi. Operacji tej nie chciał się jednak 
czeladnik poddać, sądząc, ie  tak źle nie jest jesz
cze z jego ręką, jak lekarze utrzymywali. Przewi
dywania ltkarikle sprawdziły się, po wydobyciu igły 
przyrzuciła się rzeczywiście gangrena 1 nieszczęśli
wy umarł zeszłego poniulzldfcu.

P o l it y c z n e  ce n tra  B o s j i .  W  Orenburgu 
z powodu klęski polaru, jaka dotknęła to miasto, 
fejletoniita ChAosu tak pisze: „Orenburg *i« spalił. 
Wielkie to nieszczęście. Nie mylimy się co do zna
czenia Orenborga. Spojrzyjcie na mapę ci carstwa i 
wskalde gdzi> jest środkowy punkt Bosji? Nie 
gdzieindziej tylko w Orenburgu. Podobnie jak w 
Petersburgu Piotr Wiellr wybił c kno na Europę, 
tak w Orenburgu (Ohrenburg) życie ' amo zrobiło 
ucho na Azję. Całe znaczenie Orenburga leży w 
przyszłości; kiedy Petersburg wypełni całkowicie 
swą rolę, polityczne centrom Bosji przeniesie się 
do Orenburga. Stanie się to zapewne nie tak prędko, 
ale stanie się z pewnością.*

A k c jo n a r jn s z e  banku „City of Glasgow,* 
ktiry skutkiem naduZTĆ swoich dyrektorów zbankru
tował w jesieni roku zeszłego, na mocy nieograni
czonej poręki dopłacili 2750 od sta do swoich u- 
działów,

O g ło B s e n iw  n r* ę «S o u  e  „Gaz Łw.“ z d. 13. bm, 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 52 w Stojanowie (po- 
wiat Rsiliiecbów). Coca wyw. 880 złr. — Dobra Cieklin 
z przyległościami (powiat Przemyśl). Niżej ceny szacaa- 
kowbi. Realność pod 1. 471 w (łrzytnsłowii. Cena wyw. 
6V0 złr. — l olwark „Brucharówka" w Trośuiantu (p o 
wiat Pjczemyśl). Ceua wyw. 50u0 t.łr. — Re i ność pod 1. 
60 w Kupniowicach (powi.it Rudki). Ceua w>w. 865 złr 
Realność pod 1. 109 w Rizdziałowicach (powiat Rudki) 
Cai a w. 1200 zir. — Realność pod 1. 17 w Łowczy (po- 
Wł it Ci,.Bza' ów|. Cena wyw 350 zir. — Realność pod 1. 
111 w Tarnowie na Strusinie. Cena w. 3369 złr. -  Dobra 
N.e^zajny (powiat la rn ó t) . Cena wyw. 40.630 złr.

K o n k u r s  a. Posada woźnego przy sądzie obwod. 
w Złoczowie (ewent. przy innym). Ptaca 3C0 złr., ubiór 
i 25 proc. dod. akt. — Dziesięć posad wtżnych sądów 
powiatowych w Galicji wschodniej. Płaca 260 złr., ubiór 
i 25 proc. dod. akt.

Rolnictwo przemysł i handel.
lutu zasiewów zimowych i wiosennych z 
początkiem maja b. r. we wschodniej czę

ści Galicji.
W ostatniein sprawozdaniu naszem o sianie 

zasiewów zimowych rzepaku, pszenicy, żyta i ko 
liiczyny, tuazież zasiewów jarych w drugiej poło 
wie kwietnia b. r. podaliśmy już ogólny pogląd : 
którego przekonać się było można, że nadzieja 
rolnikÓY. na dobre urodzaje ozimin, poniekąd za
wiedzioną została. Od czasu tego stan rzeczonych 
Ziemiopłodów nie tylko że się nie poprawił, ale 
rzec można o wiele się pogorszył. Główną pi By
czyną, która na pogorszenie stanu tego wpłynęła, 
były deszcze i zimna jakie w ostatnim tygodniu 
miesiaca kwietnia br. prawie wszędzie panowały, 
r powodu których zasiewy zimowe wielce ucier
piały. Siewy zaś wiosenne ukończone być nie 
mogły.

Aedług wiadomości z różnych okolic wscho
dniej Galicji w nr 8 Rolnika z dnia bgo maja br. 
zamieszczonych, okazuje się, że oprocr niektóry oh 
okolic na Podolu, gdzie deszcze by ły dość rzadkie, 
wszędzie indziej na ciągłe deszcze się uskarżają. 
W ostatnim te fi tygodnfu kwietnia nie tylko w 
córad lecz także i w okolicach Prucnnika w po
wiecie Jarosławskim spadły śniegi na kilka cali. 
A ponieważ na wiosnę ziemia była aż nadto na
sycona wilgocią, przeto następne jeszcze deszcze i 
zimna sprawiły, że oziminy poprzednio dość do- 
bize wygląuujące, pożółkły i wymokły , i dziś 
szczególniej żyta w bardzo wielu okolicach prz O' 
rywać musiano. Jestto nowa Klęska dla gospoda1 
rzy naszych, z których wielu dzisiaj już tylko na 
jare zasiewy liczy, które znowu przy takim stanie 
powietrza, jakim się teraźniejszy maj odznacza, 
wielkiej nadziei nie rokują. W ięcej szczegółowe 
w i doniośli a stanie zasiewów dopiero po 20. maja 
br. podać będziemy mogli.

LWÓW 14 maja (Sprawozdanie iwowakiej Izby 
knpiecLej. Ceny za 100 kilogramów^ paritas I.wów). 
Pszenica czerwona złr. 7 50 do rlr. 875 pszenica biała 
alr. 7 50 do 875 , pszenica żółta złr. 7 39 do C 50, oruynarna

a0 tyto złr. 4 60 do zir. 5 30, jesmnne zir. —  
do złr. — •— » jęczmień browarny złr. 4 75 do złr. 5 2^ 
jęczmień pastewny złr. 4 —  do złr, 4,25, owies złr,

4*50 da złr. 525 groch do gotowania złr. 5 75 do 
złr. 7 50, groch pastewny złr. 4-— do złr. 4 50, wyka 
złr. 4-— do 4'50, bób złr. 6'50 do 7 — , kukurudza 
stara złr. — •— do — •— , kukurudza nowa z łr— ' — do — ■—, 
rzepak zimowy złr. 11-— do 1175, rzepak letni złr. 10 50 
do złr. 11’—. rzepak jesienny złr. 1076 do złr. — '—’ 
lnianka złr. 8 50 do złr. 9 50, nasienie lniane złr. — 1— 
ao złr. — ■— , nasienie konopne złr. — ■— do —*—, ko
niczyna złr. 30 '— do 34’ —, kminek złr. 30 — do 33'— . 
anyż złr. — •— d o  , m y t p ia s t  złr. 36 -  do 40 —.

Spirytns za 10.000 litrów procent: Got on ,  złr. 2576, 
w terminach w miesiąou złr —'—.

Waluty: marką 6770, rubel złr. P13. napoi >ndcr 
złr. 9 36.

W ied eń  13 maja. Na dzisiejszy targ dowiezio
no żywej nibrogaoizny galicyjskiej 1697, średnio cięłkioh 
węgierskich 1256, oiężkioh bakonów 1139, razem 4092. — 
Galicyjskie płacona złr. 28*— do 38 —, średnio ciężkie 
węgierskie złr. 32-— do 34'—, oięlkie bakony złr. 34•— 
do 37—  za 100 kilo żywej wagi.

W . A m i r o w i o z ,  Cafe Stierbook Leopolistądt.

W y s t a w a  w y r o b ó w  t k a c k i c h .  Otrzymujemy 
z Warszawy następujące pismo:

Komitet muzeum przemysłu i rolnictwa w Warsza
wie podaje do wiadomości puoliczuej, iż na mocy § 20 
ustawy muzeum w miesiąou kwietniu 1880 roku urządzo
ną zostanie w muzeum wystawa czasowa, obejmująca 
w y r o b y  t k a c k i e  tub fabryczne jak i ręczne ze 
waz-. Ikiej przędzy zwierzęcego lub roślinnego pocho
dzenia.

Zawiadamiając o tern pp. przemysłowców, fabrykan
tów i rękodzi6luików muzeum jednocześnie uprzedza, iż 
przy tej czasowej wyątawie w muzeum przestrzegane bę
dą następujące przepisy:

1. Falirykaut lub ręko.lzieluik życzący przyjąć u 
dział w wjBtawie w podauiu zrobiouem do muzeum o 
świadczyć winien, jakie mianowicie zamierza przedstawić 
przedmioty i ile mieiB.ia na nie potrzebować będzie.

2, Przyjm.naue będą tylko takie wyroby, które od 
znaczsć się będą dokładnością zoboty, taniuśuią lub no
wością pjmys u.

3. Wystawcy poprzestać winni na miejscach w lokalu 
muzeum przez administruję wskazanych.

V Dozwolone i będzie wystawcom rozdawanie kata
logów, cenuik iw, adresów itp. Wolno będzie wystawcom 
sprzedawać wystawione przedmioty, lecz zabieranie ich 
ussiąpiu będzie mogło dopiero po zamkuięciu wystawy. 
Wszystkie przedmioty dostarczone na wysia -. ę winny 
mieć oznaczoną ceuę.

5. Kopiowanie wystawionych przedmlotó zdejmo
wanie z : ioh futogn.fij, branie próbek, miar itp. bez po
zwolenia wyBtawiów nie będzie dozwolonem w muzeum.

6. Przedmioty przeznaczone na wystawę , przesłane 
być winuy na dni 15 przed terminem otworzenia wy
stawy

7. Wszelkie koszta przywiezienia lub odwiezienia 
przedmiotów na wystawę do museum należeć będą de 
wyBiawcó w.

3. Przedmioty wystawione w muzeum najdłużej przez 
dni 15 po zamknięcia wystawy pozostawione być mogą 
w Lwal”  muzeum. Po upływie tego czasu uważane będą 
jako oddane na własnosó mnzi nm

9. W sjnoy wystawcy otrzymają bilety wuluego wej
ścia na wystawę do muz-utn prze* oz aj trwania wy
stawy.

Komitet wystawy uważa za właściwe dodać, iż z mo
cy rozporządzenia ministra fiaąnsów wystawcom przez 
komisję biegłych uznanym za odznaczających się, przy- 
zuawsue będą nagrody w medalach lub w listach po 
chwalnych.

Komitet muzeum ma nadzieję, iż pp. fabrykanci i 
rękodzielnicy zechcą przyjąć szczery udział w tym pu 
blicznym (.opisie tyle pożytecznym dla kiajo rego prze
mysłu.

BI ższa wisucmość o dniu otwarcia wystawy później 
ogłoszoną zostanie.

Przegląd polityczny.
l w ó w  id. maja.

W kołach poselskich w Wiedniu obiega po
głoska, że sejmy krajowe będą 2 Wołane na dzień 
i. września a nowa Rada państwa na dzień 20go 
września br.

Lewica i lewe centrum Izby poselskiej Rady 
państwa postanowiły nie przystępować do progra
mu 112 relormlstow. Wiele oburzenia sprawiło 
w klubach, że reloimiści uchw alili jedynie przedło
żyć im do wiaaomości swoj program bez zawe
zwania do przystąpienia, obecnie „komitet 112“ 
ogłosił oświadczenie, że wszystkie kluuj miały być 
zawezwane do przystąpienia, po podpisaniu przed
tem programu przez wszystkich 112 członków na
leżących do opozycji przeciw traktatowi beriin.

skiemu, których kilku czy kilkunastu nie podpi
sało dotąd jeszcze programu. Zamiar ten został 
zniweczony postanowieniami klubów lewicy i le
wego centrum

W sejmie w ę g i e r s k i m  po nader długich 
rozprawach o języku węgierskim w szkołach lu
dowych, przystąpiono do uchwalenia ustawy o 
zauczce ośmiomilionowej dla stowarzyszeń regula
cji rzek Poprawka dodatkowa Lonyaja dotycząca 
zaciągnięcia pożyczki na regulację Cissy, upadła 
poczem uchwalono ustawę według pierwotnego 
projektu rządowego.

Następnie uchwalono ustawę o pokryciu ka
sztów powołania do regulacji Gissy i Dunaju te
chników zagranicznych. Poprawka S z e 11 a aby 
powołać w tym celu oprócz niemieckich, francu
skich, angielskich . hollenderskieh, także techni
ków amerykańskich, upadła.

Obecnie zajął się sejm w ę g i e r s k i  ustawą 
iasuwą.

Narodni Listy donoszą, że wiadomość o wy
kluczeniu K l a u d e g o  i Edwarda G r e g r a  z klu
bu narodowego czeskiego była zmyśloną.

Konwencja austro-tureeka ogłoszona w orga
nie urzędowym gabinetu Stambulskiego la Turąuie 
wywołała ogromne rozczarowanie i niezadowolenie 
w Wiedniu. Wiadomo bowiem, że uważano tam 
Bośnję i Hercegowinę jako prowincje ostatecznie 
zdobyte i wchodzące przeto w skład monarchii 
aus*ro-węgierskiej, tymczasem, jak się czytelnicy 
przekonać mogli z tekstu konwencji, którą wczoraj 
podaliśmy, dokument ten zastrzega jak najwyra
źniej wszystkie zwierzchnicze prawa Sułtana, i sta
wi niejako Austrję w położeniu zależnem od niego. 
Okupacja austrjacka na mocy konwencji tej przy
biera więc charakter czysio tymczasowy. Sułtan po
zostaje jaa dotąd prawowitym panem prowincji zaję
tych przez Austrjaków, a przeto o anneksji ichdo Aus- 
trji mowy obecnie być nie może. Słusznie więc powia
da półurzędowny wiedeński korespondent Czasu, że 
dyplomacja turecka nie oddała usługi lir. Andras- 
semu ogłaszając rzeczoną konwencję, i że po jej 
odczytaniu nawet najgorętsi wielbiciele tego mini
stra z trudnością znajdą argumenta na obronę jego 
polityki.— Zapatrując się na rzeczy ze stanowiska 
zasad, konwencji austro-tureckiej nic zarzucić nie 
można, gdyż przecie i traktat berliński mówi tylko 
o okupami a n e  o anneksji Bośnii i Hercoguwiny 
Ponieważ jednak w czasach obecnych o zastoso
waniu w czynie zasad ogłoszonych nikt na serjo 
nie myś.i, a każdy idąc za przykładem Rosji sta
ra się tylko wydrzeć lub wyłudzić od Turcy o ile 
się da jak najwięcej, opinja publiczna austrjacka 
oburza się, że lir. Andsassy zawierając konwencję 
zanadto szanował zasady, a zamało myślał o wy 
ciągnięciu z nich korzyści dla Austro-Węgier. Nie- 
zadowoinienie panujące obecnie w Wiedniu z po
wodu konwencji austro - tureckiej świadczy równie 
niekorzystnie o poczuciu motahiuści publiczności 
austrjackiej, jak sama konwencja rzuct wcale nie* 
pochlebne światło na. polityczną przenikliwość i 
zręczność hr. Andrassego.

Przymierze, a raczej zbliżenie się Turcji z 
Rosją, o którem mówiono i pisano tyle w chwili 
przybycia do Stambułu jenerała Obruczewa, wpa
dło jak się zdaje w w»dę, i zarowno organa ro
syjskie jak tureckie wypierają się dziś takowego z 
całą możliwą stanowczością. Nagłą tę zmianę tonu 
przypisują powrotowi do Stambułu ambasadora 
angielskiego Sir Austina Layarda, który zapomocą 
obietnic i zapewne gróźb potrafił wyrwać suł
tana z objęć moskiewskich, i odzyskał ula wpływu 
angielskiego stanowczą przewagę nad Bosforem

Jednocześnie pokazuje się, że Porta nie zrze
kła się wcale piawa obsadzenia przesmyków bał
kańskich, gdyż minister Bourke oświadczył w par
lamencie angielskim, iż o zrzeczeniu się podobnem 
nic nie wie, a Porta zastrzega się , że praw a tego 
zrzec się nie może, gdyż zależy to nie od niej sa
mej, ale także od mocarstw podpisanych na trak
tacie berlińskim.

Prjwatnj telegram londyński zamieszczony w 
Journal des Debats donosi, że nieprawdą jest ja
koby Rosja uetąpiła Porcie część kontrybucji wo
jennej , położonej na to mocarstwo traktatem ber
lińskim , co jest oczywiście w związku z nowym 
zwrotem, który nastąpił w polityce tureckiej po po
wrocie p. Layarda de Stamuułu.

N. fr. Fresse podaje z Berlina dziwną wiado
mość, według której Bismark dla zapewnienia spie
sznego załatwienia w parlamencie sprawy reiormy 
ekonomicznej i cłow ej żąda, aby ferje parlamentar
ne podczas Zielonych świątek nie trwały dłużej

zastrzeżeniem, że każdy z nich n ie  b ę d z i e  
m ó g ł  m ó w i ć  d ł u ż e j  j a k  d z i e s i ę ć  
m i n u t .  Gdyby żądaniu temu kanclerza stało 
się zadość, okrzyczane prawo kagańcowe (Maul- 
korbgebetz) weszłoby faktycznie w życie, a wol
ność obrad parlamentarnych w Niemczech zamie
niłaby się w prawdziwą karykaturę.

Francuska Izba deputowanych rozpoczyna 
dziś oorady i zapewne wciągu bieżącego .tygodnia 
stanie na porządku dziennym sprawa przeniesienia 
Izb do Paryża, projekta reformy edukacyjnej 
Ferry’ego, sprawdzenie wyboru radykalisty Blan- 
qui’ego i inne ważne sprawy, zajmujące w tak 
wysokim stopniu opinję publiczną Kuua z tych 
spraw wywoła gwałtowną walkę w Izbic i może 
sprowadzić przesilenie gabinetowe, które zobtało 
wprawdzie na teiaT zażegnane. ale które wybu
chnąć może lada chwila, gdyż w łonie samego 
gabinetu brakuje jedności, i jak wiadomo istnieją 
dwa wyraźne obozy. Do jednego z nich reprezen
tującego kierunek bardziej umiarkowany należą 
pp. W cddington i L. Say, do drugiego zaś, prze
chylającego się bardziej na stronę scrajną, należy 
reszta ministrów. Ponieważ zaś prezydent Grery 
zajmuje stanowisko ściśle neutralne, pozostanie 
więc gabinetu u. władzy lub ustąpienie jego cał
kowite , czy częściowe, zależeć będzie wyłącznie ud 
zachowani, się Izby.

Agitacja repuuakańsk. we Włoszech zdaje się 
ustawać, albo przynajmniej traci swój wyraźnie 
wrogi dib Austrji charakter. Garibaldi złożony 
ciężką niemocą kuruje się w Albano i zaprzestał 
na razie wydawania odezw , a stronnicy jbgo za
niechali agitacji jakby na komendę, gdyż przeko
nali się zapewne, że chwila obecna nie jest dla 
niej właściw ą. W iedenski Jagbiatt podaje zaś cha
rakterystyczną wiaaomość, która nabiera teru więk- 
czego znaczenia, jeżeli ją zostawimy z agitacją 
antiaustrjacką we Włoszech. Według dziennika 
powyżej wymienionego głośny moskiewski dyplo
mata jenerał Ignatiew, bawiący od pewnego czasu 
w Wenecji, miał oiarmrywać rządowi włoskiemu 
w imieniu Rosji pi.*Mprat nad Albanją, z wa
runkiem przystąpienia ® ło o h  do przymierza prze
ciw Ausiiji. Minister jfcpretis jakoby oświadczył 
na te propozycje, że Włochy potrzebują obecnie 
pokoju i starają się o utrzymanie jaK najlepszych 
stosunków z Anstrją, na co znów Ignatiew odpo
wiedział, że car Aleksander uważ* wojnę z Austrją 
jako rzecz nieuniknioną a bardzo bliskiej przy
szłości, i że dla Włoch n ś f t k y m  sposobem za
chowania dobrych stosunkówPk tem mocarstwem 
jest korzystnie z każucjv8p isubności, aby oderwać 
od niego kawałek jego>Sfeiadłości. —  Rząd włoski 
odepchnął jednak wszeme propozycje Ignatiew a, 
poczem dyplomata ten, widząc, że nic obecnie nie 
wsKÓra, opascił Wenecję.

Gzy wiadomość ta jest całkiem zmyśloną, lub też 
prawdziwą, tego nikt dziś powiedzie i nie może, w 
każdym razie jednak nieprawdopodobną me jest 
ona bynajmniej, gdyż wiadomą jest rzeczą, że 
Rosja pomimo wszelkich jawnych . ap< wni.ń 
swych pokojuwycii, nie zaprzestaje nigdy przygoto
wywać się do nowych zaborczych wojen, a pod- 
zh mne nurtowania i intrygi są ulubionym środkiem 
jej dyplomacji.

stłumiony. Pożar w I r b i c i e trwał pieć 
godzin. ♦

Następca tronu udał się do Peter- 
hofu.

K o n s t a n t y n a p o l  14. maja. Wielk 
wezyr wystosował do walego w Kossowo 
pismo, w którem ma udziela wskazówek 
dla ułagodzenia ludności, wzburzonej wsku
tek konwencji z Austrją.

Rusiem pasza ma zostać ministrem spraw 
wewnętrznych.

B z y m  14. maja. Posłowie mmolscy 
Jankołów i Gizow wręczyli Deprorsowime- 
morjał, wyrażający obawy Bułgarów ru- 
melskieh z powodu powrotu Turków. Po
słowie udają Się jutro w dalszą podróż do 
Wiednia i Petersburga.

Izba obradowała nad wnioskiem o obo- 
v lązkowym ślubie cywilnym, poprzedzają
cym kościelny.

K o n s t a n t y n o p o l  14. maja. Aleko 
pasza wyjeżdża do Filipopolu.

Wskutek sankcji, której sułtan udzielił 
ustawie o odpowiedzialności ministrów, 
Porta nie zgodziła się na projekt kolei do 
Bagdadu, zalecony przez posła angiel
skiego.

jkterliii1 14. maja. Przedłożony ra
dzie związkowej projekt k o n s t y t u c j i  
dla A l z a c j i  - L o t a r y n g j i  ustanawia 
jako zastępcę kanclerza państwa namie
stnika z siedzibą w Strasburgu, gdzie 
także ma rezydować ministerstwo, z kilku 
oddział ów złożone. Szet ministerstwa ma 
kun trasy gnować wszystkie rozporządzenia 
namiestnika a ostatecznie rozstrzyga rada 
stanu pod przewodnictw em namiestnika. 
Wydział krajowy wysyła do rady związko
we, delegata z głosem doradczym.

F e l e r s b n i f  15. maja. W Irbicie 
wybuchł przedwczoraj p o w t ó r n i e  wi e l 
ki pożar,  który zniszczył najuboższą cześć 
miasta.

B n k a r e u t ,  15. maja. Od dzisiaj 
zniesiono wszelkie środki ostrożności prze
ciwko zarazie,

Telegramy „Dz. Polskiego.”
VI l e d e i  14. mąja. W I z b i e  po

s e l s k i e j  interpeluje Iloffer w sprawie 
zniesienia regulaminu teatralnego a Z b o 
r o ws k i  o powoływaniu urzędników, me 
znających języka krajowego, do regulacji 
podatku gruntowego w Galicji. Uchwalono 
potem projekty o muszce winogronowej i 
pożyczkę dla miasta Cieplic. Ustawę o 
zarazie bydła przyjęto w brzmieniu wnio
sku komisji 150 głosami przeciw 50 ró
wnie jak i rezolucje, wniesione przez ko
misję.

I zba p a n ó w uchwaliła kilka drobniej
szych projektów ustaw.

Petersburg 14, maja. W O r e n 
b u r g u  wybuchł znowu dnia 8. bm. po
żar,  został jednak rychło stłumiony. Trze
ci pożar, który wybuchł dnia 12 . bm., zni
szczył połowę przedmieścia kozackiego. W 
U r a l s k u  dnia 11. bm. powstał także po-llC UUUCńilc /JlCli/ii T iauca illC ll w Oli u i i » | f i ■ i

jak 4 d n i, i aby dopuszczono ao głosu  tylko pe- żar,̂   ̂ który przy burzy zii)’* czył znaczną 
wną ograniczoną ilość posłów, z tem wyrajnem część miasta. Ogień nie został jeszcze

W ied eń , 15- ma, a, 10 godz. 40 min. 
Akcje Kredytów* . 260-80 Akcie kolei Połud. 

s Angl( Ausir. . 114-25 20 ńsui^w ka , 
Unionsbatuc 76'25 Rosy soi Banknoty 

, kolej Kkr. Lad. 239-50
Uapuaobieme stała

B e r l i n ,  14. mąja > g o d i, 50 mii- 
Rusyjskie banknoty. 195*30 Galicyjskie . . . 
Akcje kredytuwo , . 450 60 Kolei Bumu akii.
Lombardy

7 7 -
936
1-12

103-30 
29 80

134 — Atnlrjaeki* boakśoty 173'3S

B n \j muui d o  L w ow a  dn ia  15. m aja. 
H t t f i  M n h  A  Rapaport z Krakowa, A Bsnoe 

z Niegowic, J. Jakubowioa a Kanon, 8 Uatkowsk. z 
Jeziorzan, B. Kann i L oriynu

Fotel A lg t e l lk l  E. Dodzinsu i  Hyulatycz.
H o te l L anga. T. Sohref

Kalmar i S, £ A ip ira  z Wiednia,
H ote l W a H u i i k k

BL Sbwi uaidki c  Bóbrki.

iyelatycz. 
T_V>ohFett6r z Boru ?, Krk, A.

L  Kolarzowaki z Doliny,

W  Od lat dwucb byłem mocno cierpiący i 
matyzm w iiugŁch, tak, te  ło łoa  opuścić nie Dylem

na reu- 
em wsta

nie, przywiedziony do rozpaczy, udałem sig w maju 1878 r. 
do kipiel w Konopkówce, guzie po 16tu kop alach zu
pełnie przyszedłem do zdrowia i zaraz udałen się z p. 
rządcy Lachmanem na polowań:**, — a do dziś diui cie
szę się zdrowiem i śmiało polecali kaidemu kępiale 
w Konopkówce. B o m a a l d  K .w w aiak.1

urzędnik wfcc. k. Frokun,torji.

Doftteitenie
o wybornem pitzi eńskiem 

di w e  marcowem.
Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczno

ści , że odebrałem bezpośrednio z browaru 
świeżą przesyłkę

Marcowego p wa pilzneńskiego,
które dzisiaj dnia 13. maja rozpoczynam 
szynkować.

O liczne odwiedzanie uprasza uniżony 
G n i l a i r  P f i n k .

7
>
>
>
7
}
>
>
>
>
>
>

Dnia 14. miga. 
iw, z Izby handlów ij 
[keje *o -st/ukę & tHxj 
,i gal. Karola Ludwika

j wowsko-Czerniovr. 
ku H.pciecznego gul 

Kredytowego gal.

Listy zatlawnt za 100 tł
Kred. gal. 6*|0 w. a 

. .  4°|0 .
» » Ł o n

ku Kip. gal. 6llla s
Luty dtukne sa 100 zt. 
cakł. kred. włość, b-jg 

1. roln. kred zakł. dla 
zL i Buk. 6°lo los.,w 161

V. Obligi za 100 zł. 
en.nizacyjne g&iic.. ,
yczlu Lra1 1873 6"!0 
y miasta Krakowa. 

s Stanisławów

V. Mtmriy.
.„t holenderski . .

cesar-ki . . .
irenkówaa . . . .  
impcrjał rosjjBki . 
el rosy jsk i srebrny 

„ papierowy 
marek niemieckich 

bro za lOu złr. . .
'ony w srebr. za 100 złr

Wledeii 13 maja.
Jttiigi długu pańnwa. 
lita papierowa 4, l ®|11 

srebra 4 'L  °l,. 
złota 4°|

z r. 1854 3J|, "
„ 1860 4'"0 zł. 50CI
„  1860 4"l0 ,  1
» 1864 „ 1
- ł »C4Como-Renten . .
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Węgierskie.....................
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> a węgierskie , 
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' 128 75 128 25
’ 62 — 61 50
• 132 ___ 131 50
• 97 25 9« 75
■ 266 50 z65

76 50 76 —

197 _ 196 50
. 98 50 98 —

. 109 60 109

. 117 ■20 116 80

. 103 60 103 —

. 20 75 20 25
172 27 171 76

. 38 25 37 76
,  1! 6*26 K'6 75

Genois . . . .  
uisławowskie. 

WaldBt ina . . .  
Yindiachgr&tza . .
Obligi pierwtzefutwa.

U.

.  .  li.
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzkiej
Kolej państwowa 

„  połud. (Lornbar.) 
n Cieszań. towarz 

Weg. gal. Łupko wska

W a l u t  
^ ._ a ty  watce 
20 frsukówki.

AJŁBbjr “łuno
Srebro za 100 z łr . , .
Kupony srebr za 100 zł. 
M rm niem. za 100mai. 
Ruble papierowe

Warszawa J2. maja. 
Listy zastawne 1 sorj

H ■Jt 7f , ^kupon 
„ nowe 

kupon 
Listy likwidacyjne.

kupon
Kolej warszaw.-wied.

żądają płacą

16 50 16 —
20 25 19 75
39 - 38 50
36 25 35 /6
17 40 1-7 10
47 - 46 25
38 — 37 25
2 i 75 26 26
33 76 33 26
34 26 83 76

76 25 76 —
96 - 95 —

105 20 104 80
92 75 92 50

108 - 102 75
101 60 101 25
78 50 78 25
83 10 C2 75
86 50 85 26
85 50 85 25
71 10 70 76l68 — lt 6 50

l20 — 119 60
90 75 90 60
74 25 73 75

5 54 5 52
9 37 9 86
9 66 9 65

11 77 11 75
10 66 10 63

67 76 67 70
112 75 112 25

rb. kp rb. kp.
_ 00_ _ .00 —— _ 165

_ _ 100 35----- 194
------- SO 25— _ 178
79 - -------

8b —

- —

Naturalne

n t ln e r a ln e
tegorocznego napełniania
otrzymał i poleca handel

St. Markiewicza

I
[iżej podpisany donosi [interesowa-i 

nym, że osiadłszy w miasteczku! 
M i i s o w l e ,  udziela pomocy le-* 

karskiej, lecząc obok innego także 
hydro- i elekiro-terapeutycznic.

1549 we Lwowie Rynek 1. 42. 6—0

A .  WOL d .  «  1

2[m ł

m  xm. m  ~4.m
J a n a  A n u c l a  nowo wynaleziony 

proszek zamojski, nie jest zwyczajnym 
proszkiem przei iw owadom, lecz spe
cjalnością w nirzli./zonych ra ach wy
próbowaną

Jana Andela proszku zamorskiego u- 
żywa, bię zapomccą uniyśRfie do tego 
przyrządzonego

mieszka rozpylającego
z. nadzwyczajnym s k u t k i e m  przeciw:
plnskwem, pi nłoni, siwabom, 
i . iA lo iu  t„ zw. m o s k i i l o m , u n 
ita  B io n o K u iu , n r e w k o m  ja
kotoż w ogóle przeciw wszystkim ov.„ 
dom, jkutek jesl tak znakomity, źe ani 
ślad owadów nie pozostaje. Sprzedaje 
się w Bloikach po 20, 40, 60, 80 ct. i 1 zł. 
Mie.zak kosztuje 46 ct.

W e Lwowi-1 jedynie prawdziwy w 
apteoe Ź . R u c h e m .  1696 i—?

Dr-
były sekundarjusŁ szpitala powszech

nego we Lwowie. i —i

W  I W O N I C Z U
dom  la w ą jc a r ik i

zwany „ U s t i o n i e “ własność Osta
szewskich, jesi ala jednej lub dwóch 
rodzin do wynajęcia. D wl mie
szkania podobne, na dole i pierwszem 
piętrze, składające się z.saionu z du
żym balkonem i pokoju sypialnego, 
od 20. Mai» do 3. Lipca, za cenę 
3 złr. na dobę, resztę pokoi, których 
jest jeszcze 5 po 50 ct. na dobą.

Te same mieszkania od 5. Lipca 
do 30. Sierpnia 5 złr., a dodatkowe 
pokoje po 1 złr. w. a

Stajnia na parę koni, wozownia 
na jeden powóz i wspólna kuchnia 
1 złr. 50 ct. na dobę. W każdym 
pokoju 1 łóżko z materacem i ume
blowanie stosowne. 1850 2—2

Życzący sobie zająć to mieszkanie 
zechcą się zgłosić listownie franco do 
właściciela Wzdowa p. Grabownice z 
oznaczeniem życzeń, na zapytania 
odpowiedź dokładna daną będzie od
wrotną pocztą. — W razie zamówie
nia żądany zadatek. —  Mieszkanie 
na dole od 5. Lipca do 5. sierpnia 
już wynajęte. — P o k o je  pojedyncze 
wynajmowane nie będą.

Ktoby [chciał mieć swój nabiał 
może mieć jedną lub dwie krowy.

Ozdoby architektoniczne dc facyat,
figury jgrocfón," posągi świętych do ko

ściołów,

kapitele, słupy, balustrady, głowy zwierząt, z terracoty.
P ł y t y  s t e l a g u t o w e  (m. tls ■'ho. skie) w naji "'śliczniejszych d “ ńa*-b 

i kolorach do wykładania podłóg, v> talaoh blsraob, sleslaoi i t p
P i e c e *  k u c h n i e  k o m i n  kil porcelanowe dostarcza ze składów swoich 

jako wyłączny aa oafą Galloję generalny reprezentant I pen euecnlk 
firmy: ( W le m e r b e i  s e r  ż l e g e l f i i b r i c k s  • G e s e l l s e h n f f )

11. ZIELENIEWSKI, inżynier, Erak6w
A gen cja  w ise lk ich  a r ty k u łó w  budow larw cK

ulica Krowoderska 167. 1749 4— 6
Pożądani Bą subagenci we Lwowie i na prowincji

Kąpiele Jodowe w  Hall
w cesarstwie Austrjac-kiem, w kraju koronnym Górna-Austrja.

Najwydatniejsze źródło Jodowe o sprawdzonej sile leczniczej w Bkro- 
fnłi cb,^ Rachitis, zastarzałej syfiliB, cierpień. sl irayeb i raflegmicniu, 
w słabościach kobiecych, chronicznych zapaleniach kości i stewow i tyoh- 
ie  następstw i t. d.

Położenie między Steyr i RremBmunster w jednej z najładniejszych 
okolii górsaich gó-oej Austrji.

Krajowy zakład leczniczy z elegaucką koleją dla pijących wodę jak 
DHjwsp i .ialej urządzony.

Dla przyjemuości gości kąpielowych nowe zrestaurowane lokale kon
serwacyjne, z pokojami do gry, kredensu i bilardu.

Trzedstawiena toatralr e, bale, koncerta, rozległy park z przepy
sznym widokiem na gory.

Otwarcie sezonu kąpielowego 15 maja, zaml nięcie 30. rrześnia.
Codziennii j  -czwórna ekspedycja pocztov ;i, jazdą omnibusową, po

wozy z Steyr i Hall, wystawa kart jaz ly wpror « Wie Inn St. Pulteu, 
St Valentin, 1 inz, Salzburg, Budweia, Simbacb, PaBsau \7yB6*ka towai-uw 
wprost. Stacja teh graficzna z całodzienny służbą. Biuro do wynajęcie 
pomieszkania w lokaln urzędowym gminnym. 1755 2—8

Bliższa wiadomość w Zarządzie kąpielowym w H a l L
Z górnego austrjuckiego Wydziału krajowego.



DZTENNTK POLSET

P f t r A S o U i  l e t n i e

od 7 5  o n t  —  1 5  z łr .

Ś r o d e k  nieszkodzący i prawdziwie 
niewinny dająjy ciriu delikatną cerę 

świeżości i młodości.

Ł a l t  Antóphólique de Caudes, Oriza-| 
Lacte, Finanda, Ean Allemande, Eanl 

de Lys, Ean de Princewes i inne.

B ó i  „Cartamine" nieszkodliwy dla 
nadania rnmieńoów i utrzymania świe

żości policzków.

W o d y  do m ycia, Ean de toilette sl 
ITsora Athśni^ne, Eau Tonique Dic- 
quomai'o Aine, Vinaigre de toilette.

Toluune i inne. |

W o d if .  koli rskę prawdziwą, Wodę
Anatorynową, Proszki i Pasty do ozy- 
szozema zębów, Atrament do znacze

nia bielizny.

P o l e c a

znany z taniości i doborowego towaru
M A G A % Y N  D A M S K I

we Lwov ie przy ulicy Halickiej i. 4.

H A F T Y
Berlińskie na k a n w i e

U z ł A ła J ą c ą  szczęśliwie na skórę, 
która nieJoBtrzrżonin prrystaje do cia- 
% i nadaje c rze świ- żość naturalną.

P o Ł l d r  Velontin „Chr, Fay,“ Japoń
ski, Viollets, Piiłsuda, Societe Hyge 
n’.que, Ylang-Y' mg, Puldmanaa, Ma- 

oznskiegi, i i inne!

P o i u a d k a  poziomkowa dla żacbo- 
. łn ir ust — stanie ś»ieżośoi i utrry- 

mania naturalni go ich rumiani a

F r ó i n e  lxoia de Pompadonr, C ie
rne-Oriza, Cold-Cream, Creme glyoe- 
ryu ow y przeora, śladom pc ospie, pie 

pum i opaleniu

P e . f n i u y  Ixora, francuskie i an
gielskie, Sachetki, Papierki wonne do 

kadzonis, Mydełka, Fiksatory.

G O R S E T Y
franenzkie od zł. 1*30—5.

W y p r t U fó w a n e  i nieomylne środ
ki zamiar ające włosy w jednej chwili 
na kolor blond, ciemny inb czarny.

[E s  n  o a c d u h e  Ean D rat, Ni- 
r rritine-Vegetale, Orizaline-VegetBle.j 
iMelanogene, Ekstrakt i Pomadę orzc- 
l ohową M a  zusk go. |

IP o n .M li.!  do pielęgnowauit i wzmo
cnienia korzenia i rłosów, do kędzie- 
rżajyienia, tudzież do bezwarunkowe

go io r o  tu tychże.

|fc*«oiłim<Mlrii a L ’ isora , R erędew ? 
Dr. K j ( k  , Ilubirant-Chardin, Philooo 

1 ide de la Sooióie Hygenique, Chinową, 
| Poziomkową i inne.

N z c z o t e c z k l  do rę^ow i do pazno 
'rc,, do włegów i do snkień, Grzebie- 
uie do ez- sania i za włosy. Baloniki 

| do pi rfnmowania pokoi

im 23—o » Ł aiknw e znmlejHrewe iam6<rieniu wykonują

Bidaińska woda gorżk* „VICT0RIA.”
Weda tą ■ mineralna a wiec* Jj^iłOg nrtę<Itf#Jtja unatir i orzeozeu naj

sławniejszych tegrczesnych iekyzy i chemików iRos oe, talio, hroHeuiui, Lie- 
big itd.) 3^0 gram ów  il  uzywiBu* Hk-neeznych składników w 
1JD00 jiHji_i.il wody. — Tak wysoką oy/rę stałyeh części uia ok-zało dotycfc ■ 
o iag żadna ani krajowe, sfiitiż stera liczne źródłu rody gorzkiej.

Bndzióak i woda gorika ,VIt TORIA* jt »t zatem u l e p  r z e ś c ig i i l a n a  
w skutk*ch przeoiwko cierpieniom liemcn-eidalnyin, iiatwardreniom, dclegl - 
srostięm organów brzusznych ifd. itiL ,

N .jsławniejsi lek t ze Wwtcńskibgo i Krakowski go nniwersntetu pol< * 
aają wyłąonnie wodę g o -; a , „V P cT ijR 1 A * ,T a k o w j z,stula tui w ostatnim 
oaai przes Iw iwan: Jfp>' *1 p >waaccbnv wypróbowaną i oświadczaj) lłyrektor 
■ipjtąia W jy  Dr Gtow-cki i r>r, ^arjusz’ Wny lJr. Widmann „Próby robione 
w ód ) lb Ó .h  ską iródła „YICTGłJ1'-  dały świetny wynik. Wada przeczyszcza 
baz dolegiiwos n^wet w małych dawkach s iybo ej u ii inne wody tefro rodzaju.“ 

W odę tg świeżo nąpstniKną dostać można wa wszystkich handlach i apte- 
kaflh sprzedających wody n i .jv/» lr  a do hurtowo j sprzedaży w i kładach pp. 
Mendroohowiuzs, jakotei Wiktora Goldbauma we Lwowie.

Objaśnienia i. prospekta ndzieja, ustanawia składy i wykonuje obgt&laski:
Dyrekcja ro zs e łk i źród ła  „YICTO RIA ’ w Wiedniu,

Inb też l^jie wwtypca pi. K -  W l i t i a r z  w e  L w o w i e .  510 9— 12

"i
8 PAS LITY
SłucU (paschalid) wjsokiego gatunku 
w dobj-ym etanie, oraz meble i na
czynia kuchenne do sprzedania. 
Uliea podwale Nr. 7 drugie piętro.

Najldjjsze płótna i 
*znę stołową

i,
we Lw ow ie

poleca 1547 35 —0

WINA
* z « i m p a n v  p r a w d z i w e ,  

v z . % t e  i  n a t u r a l n e .

1 but. Presburirera złr. — "bu 1 bnt. Yó.laaera Sohlun -ergera złr. !•—
1 J Rfiling .  -■ «> 1 » „ m Goldek białego 8 130
1 £ Zie-leniakn (samorodnego) I. .  - ■ « i n Pii.pi rter Mozel 8 1 30
1 0 H- .  Ł 1 n Johannisberger t 8 d —
I n wytrawnego i 'I. a f ~ 1 n St.-Est^phe czerwonego n 1-20
1 D Hegela IV 120 1 8t.-Julien Medoc cerwonogo u l-at.
7, 8 Mrszlacz* wytrawnego 1 F » 1 •» Chateanx Ma* gaux czerwonego a 1-80
7 ,
l

Tokaj a u 2 50 1 71 Haut Bargf-o biriego 8 1-8'
u .  2’- J 1 B SauteriiHB białego n 2-J-O

i 8 Ru' era wyśmienit ^ o — 80 1 n Mnscat Lnnel 8 2 50
i 8 Menil :eia wytkuk Ets.ry . l  i - w 1 a Szampana ? o et & Ćhandon róż )wy n 4 fib
i 8 Badaj czerwcpego „ -  f,n 1 n Enjien Cliqnot biały » 3050
l 8 Ofner-Afilersberger ezerv;ony zł. 1 l — '9t' 1 n Ladi Sport Klnb szampana 7) 3 50
i 8 Burgund: ra czerwonego . słr -  •: 0 1 n Madery Ti 2 1.0
i Vóslauora Stifts biał go .  ... 9 1 n Chery Ti 2 -ro
i 8 „ Schlumberg cz r won eg o .  1 - 1 n Portwein stary n 2 50
l 8 Klosternenburgera Stifta białego 

Yóslanera Stifta białego .
. l n Rocolisn z fabryki Jegs Excel.

j U n - 9 0 Alfreda hr. Potockiego a - 8 0

C h i ń i k o - r o s y j s b a

HERBATA
czysto aromatyczna prawdziwa.
7, kiio Kongo cesarska . . złr. 2 —
7, „ familijna . . . „ 3'
7* „ Mela-ge da Moscau . „ 4 - —
7, „ Emperial . . . „ fi-
7* d Wy8i6wek herbacianym . ,  14)

Wysieni jeszcze lylio K M  czss tal tanie.
1 bat. Rnmu I. sorta stary . złr. 1'40
1 » » II- 8 . .  MO

HABMOMI REGZNE
1 nujwi kszifm  wij b o r z e
n ł i j t t i l i w z y c h  c e n a c h

poleca 1873 1 — 10

A  J O H T A 8
ulica Krakowbka pod 1. 5

poleca

Franciszka Kosowska
a D e m b o « e » .  3

Hotol Europtyaki 1. 29 we Lwowie.

wykształcony, z kilku
nastoletnią praktyką, 
obeznany dokładnie z 
gos, ;  Jar8łweia rolneu 

I cliwielzrstwem , Jioszukuje posady ro
cznie lab ua czas kainpunji.

Adres: A . T .  « g  1  w o t r lu ,  ulica 
Lyczakow.ka 1. 118. 1872 1— 4

S k t a d  k o m t a O A j

Mebli żelazo jeb
z  p a w i e j  c k. uptz. nadwornej fa ir /k i

A. KITSCHS LTASjalMiercif
w W ied n ia , 1715 5—8 

U l r z y m Y j e  i p o l e c *

ED. GEBHARDT
w c  L  w  n w l o ,  

p r « ,  p la cu  M arjuokikn p o d  1. 7,
a miaoowieffc-.

łozka, łódeczka, kołyski, umywalnie, 
kanapy, fotele, 

weble 1 kHfghl Ogrodowe
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Cenniki ilustrowane na żądan.e franko.

Karol Werner
f v o o w l «

ulica Sobieskiegn Nr 3.
H u r t o i r n y  a a n d e l

i  n
tsiołowe

T  tv ‘ nu białego  4 0 .  4 8 .  6 0  ct, 
wina czerwonego 52 , 6 0  ct. 

l i n i e t a o w  e  białe i czerwone z 
górnych i dolnych wianie wggiersk.ch od 
hu ct, Jd 2 zł. 50 :t.
Wlum francuskie i h iszpsśskie.

Na prow.rojg wysyłam wina wg?ier 
■kie w b łcaalksch pocz)WBzy od 4 litr.

Cenniki na ż)aai ’ e franco

M A S Z Y N A
do szycia rękawiczek

po nszara b )d ź nogij, b)dź ręki. na której 
z tal ^ttści) nawet przy niejakiem zajęciu 
domowen. przez dzień O p a r  rękam i*
C / i*k , czy to glansowanych, czy Bgrnieh 
uszyć mo‘:na, bcdijc* w najlepgzym atanie, 
i st z wolnej ręki d o  l a b y c l i .  Na
bywająca osoba otrzyma tak teoretyczną 

Ijok i praktyczną informację, co ją  o za
letach tej maszyny przekona.

Bliiszs1 informacji ’ na ustne lub pise 
mua zepytan.a 1 Iziela Administracja BGa- 
zety Narodowej." 1880 1— 3

Y o o o o o g  o o o o o M g o ó o c  o o o o o c w

1 H O I I C K .
Zakład tdrojowo-kąpielowy w uroczej okolicy górskiej T10 m. 
nad p. m. otoczony lssami szpilkowemi, w których przeszło 

dwie mil spacerów.

b z c z a w Y  s ł o n o  -  a l k i i l i c z n e

J o d o w o  -  b r u u i o  ,v e ,
znlecanc prze» na.iznakomitszycb lekarzy w kraju i >a trrauicąw 
cierpień.ach skrofulicznych, {NTpEflwjłdi i Inawyeh, w rozmaitego 
rodzaju chorolw hkobiecych,skórnych,syfilitycznych 1 nerwowych.

Zakład ius»iera 450 pokojów gościnnych od 2 0 ct do 3 zł 
ta dobę, wspauiałe murowane łazienki o miedzianych wannach 
Kąpible zimne, natryskowe, parowe, zakład gimnastyczny po 
łączony z nauką tańców poi kierunkiem p. Butkowskiego z 
‘Yzrszawy, aptekę, skład wód mineralnych, żętycę, aparat 
Waldenbuj-gg j j o  • leczeuja wziei^ifgo.

Dla wygedy ! przyjemności publiczności siu -y kaplica, 
czytelnia książek i gazi 1 urządzona przez p. Bełzę, doborowa 
orkiestra, wspaniała śalsł halowa, dwa fortepiany,'trzy restau 
łsreje ks4 łiokie, dwję izraoiiukia,(enkiernis Kawiarnia, bilard, 
zakład fotograńczay, "klepy, fryzjer, cyrulik, piekarni 1, jatki.
Urząd pocztowy 1 telegraficzni .

W tym roka oddany będzie nowy murowany, piątrowy 
dóm o ogrzewanych pokojach familijnych z kuchniami 1 muro
wany hotel piątrowy la gości przejeżdżających. Zakład zao
patrzony w nowe meble, pościel, materace włosienne i spręży
nowe na 100 pokojów pierwszorzędnych, ulepszono kanalizację 
przez zaprbWadzenie kosztownych tylko po wielkich miastach 
istniejących wodociągów, służących równocześnie do skrapiatra 
ulic i gazohów, a w razie pożaru do natychmiastowego zalania 
najsilniejszego ognia.

Zamówiema na mieszkania i powozy przyjmuje ; broszury, 
cenniki, przewodniki rozsyła f r a n c o

Dyrekcja zakładu zdrojow o-kąpielow ego 
n  I w o n i c z u .  1375 1 - 3

^  Pora kąpielowa trwa od 1. Czerwea do 1. Października, ^

j e o o o o a o o L j o o i a t . o 9 o o o o o c O k -

ffiś§§5S§8SI8§§§S§8§S§§8SSS§§8§§S§§K§§§§S§§§§§§8§§§«8§§§5Sffl

L U B I E Ń . c

Otwarcie sezonu kąpielowego dnia 20 . maja. |

l a  t t i w  p a l f ł ó h  ;
O ryg in a ły^  W. A - M ood a
t [&owe E&Uzne kosiarki, 
nowe kosiarki z kutego żelaza

podług Joh—twuB, wtenego wyrobn,
G R A B IA R K I

x kuwgo żelw aae st.,1 > remi zębami z ko- 
ziołlpesn lab ber łęg o i ,*? o1

• m n r y k * A a k l 4  g r a b l m A ł i
p r 2 e t r z ą s a c z e  s i a n a  jtd .

t e f i S M l e w o r t l
1870 w «  L a o ó i e ,  l —0

przy ulicy Gródeckiej pod /. 22.
Ceuniki ilijstrowane gratis i f-anco.

<un>
cm  cłfi> Cffi> ę/fi> z/n 
zen 
z/n 
z/nzjcn>
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
'/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/nz/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/n
z/nz/r.
z/n
z/n
z/nz/nz/nzjnZ//i
z/n
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Zakład zdrój owo - kąpielowy wód siarczanycli, położony w 
pobliżu Lwowa o 3,4 godziny odległy od stacji kolei Karola-Lu- 
dwika w G r b d h n  o godzinę od stacji f t z c z e r z e c  na kolei 
Arcyks. Albrechta. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Szybkowozy pocztowe przychodzą i odchodzą codziennie ze Lwo- ««  
wa. 8kład wód mineralnych ki-njowych i zagranicznych i żętyca. Jr~ 
Czytelnia, muzyaa miejscowa, zabawy z tańcami uprzyjemniają 
przez cały sezon pobyt gościom kąpielowym. Restauracja pod 
zarządem wybornego kuchmistrza, sklep zaopatrzony w artykuły 
i napoje doborowe. W roku bieżącym prócz odnowienia wszy
stkich budynków zakładowych, wystawiono nowy wielki dom mie
szkalny, przez co Zakład rozporządza 200 pokojami o ceuie od 
40 cnt. do 1 złr. 40 cnt. z usługą, dobrze urządzonemi.

Zamówienia na pomieszkania przyjmuje, jak również wszel
kich infoimaeyj udziela natychmiast 1825 4—10

Dyrekcja Zakładu zdrcjowc-kąpielowego
w  L u b i e n t u .
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Zawiadomienie!
Z powodu restauracji i zupełnego odświeżenia mego lokalu restau

racyjnego w oficynie, mam zaszczyt zawiadomić Szanownych moich konsu
mentów, iż od W iórk a  t. j .  Jtl d n ia  ls .  m a ja  b . r . oddaję wy
żej wymionicny lokal świeżo i slegancko urządzony lo  użytku Szanownej 
P. T. Publiczuosci, jakor.eż postarałem się dla dogodności z podwórza mego 
stworzyd s z t n ć z u y  o g r ó d e k ,  W krórym przy skwarze letnim znane 
z dobroci od lat kdkunastu moje PIWO OKOCIMSKIE i tania a dostatnia 
kuchnia stoją na usługi. msg 4__q

Składając najpokorniejsze dzięki za dotychczasowe względy, polecam 
się w przyszłości łaskawej pamięci Szanownej P. T. Publiczności.

Uniż my

J i a f t l l l a  t f f i p f e r ,  restaurator.

S Y R O P
C H I N Y  • 2  E L A Z A

C M I  M l A U L I *  e t  C J t o ,  A p te L a iT f w  P a n  H ,
  8, u/iea Virnatic.

k ®  r*O e4r M b  wzduodU Wjempan*1 ggg»a p o  mgitatą. Zalgoaay prggg ulznakomitgzyeb Itktrty, k... « prt*-

oU  1

tycznych »dptyw4w. zapobiega In

h O m  iyn tiyeoTa., powzaoa . .  tw iSeić  f fedrao& natnralną.
WÓ. HoUłC tałcwtw I nailadowsłetwa. I ,  A - aur Iiempal rządowy tnuoz s I 
w*w» wśaewwle «k prawa 1 Jf Ltoiopa_ ł7y marl labryazaa ł p~i a; 
m Cf»Hy zna ó"wab lą na f* iąąf etykleOt.

także kupcy i agenci,
którzy bez wydania pieniędzy trwały zarobek mmc sobie życzą, 
uiccli przyszłą swe adresy pod adresem poste restaule Y K -tn fi*

w buda - Peszcie. 1844 3 -5

I w ętttwąyeh ąptgkaot w Po CK i w t u m n .

Składy we Jjwowie w aptekach jip. Mikolasidi*, Xyg. ltuckera 1 J. Reigera.

Zakład kąpielowy w  Konopkówce
o b o k  3 X i k u l i n i e c ,

przywrócony został przez podpisanego do swej pierwszorzędnej świetności W czter 
dziestu czterech podojach dano zupełnie nowe meble, łazienki odrestaurowano, 
żródlo oczyszczono. Zdrój tutejszy iader skuteczny ;esf przi ciw r e m u s t y z m o w l .  
. o l t e o w i .  n l e d e k r g w n g ś c l ,  b ł ę d n i c y ,  c h o r e  b o m  s k ó r n y m i  1 s l a  

b o ó c ł o m  ■ k r o fa l t c .je n y m , bo zawiera siarkę i żelazo.
d a  uprzyjemnienia pobjtu chorym gościom, przedsiębiorca zaang: żował na 

eras kąpielowe ‘ satr pod dyrekcją p. Baczyńskiego, postarał się o dobrego restaura
tora, w sl utejc czego ce-jy potraw będą umiarkowaue a nie wyższe jak w Tarnopolu.

W  Zakład zie kąpielowym dostań e wszelkich w ó d  m i n e r a l n y c h ,  nr» 
prawtlziwe’ o w c z e |  t c l j c y .  T ie K a r z  mieszka stale w zakładzie. Prześliczny 
P * W ll,d ł Bpac^rn, pbęjmojąiy £0 morgów. M n z y k n  codziennie grywat będzie. 
P o w o *  na za ...aaomieDie listowne wj sełany będzie do Tarnopola, i l i e d i y  
c h o r s y  znaj % uwzględnienie za śs.gdectwem g uiny. 1878 1—3

Sezon kąpielowy rozpoczyna się z  dniem W . m aja  1 8 7 9 .
Z poważaniem 

**> t J ń a se f P o d w y  s o c b i . ^

i

I

w«

Wyszczegolmune na wystawie krajowej r. I877
I 1 E I I  A L E J B  Z A S M U 1 :

P I L 1 P T O I V
w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y

Woda ta nie fsrbn,e leoi tylko przez swe apeoyficzne dz.a aaie po 
kilkakrotnem nżyc.u przywraca wtógom wypłowiałym i glwym, natu- 

ra ny piękny koior i  przyteoa jest zupełnie nieszkodliwą
W tT Cena 1 złr*. 6 0  cnt.
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W A L K  IN 'T IJN .
Niezaweday teu grodek najgilniejgse wypadanii włosów wstrzymuje, 
cebulki Wiinncni*, ożywia i d .  rośn.ęci* włosów yubudza, zapobiega 
tworze iu gię łupieży, barwę włoiów u rwa .a i wsz Ikie słabości skóry 

na głowie usuwa.

Cały flakon 3 z łr ., p ó ł  1 złr. 6 0  cnt.

UNIWERSALNY PŁYN
przeciw łupieży.

Łupież jest wpływem chorobliwego gtaau skóry i cebulek włoso
wych, UBunięoie przeto łnpieży jest pierwszym warunkiem do zapo
bieżenia wypadania włosów i utraty barwy. Powyż-.zy płyu rf.nwa 

łupież i uzdrawia oebulki włosów. 
ę/O  Cena 1 ałr. wal. austr. 'P i

JAN IHNATO WICZ
M/wótc, u l ic a  K o p e r n ik a  I. <9. luOb U -0
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5 PIGUŁKI BLANCARDA
j  ŻELA2ISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, ]
6  Potwierdzone prze% Paryzką Akademię medyczną Ud. I
£  1 |cr|< w gob.e w tsności JODU i SŁelazk ,  pigułki te nżywaj) i i )  specjalnie |
V prxedw  sUMciom tkrofuiieuiym  ̂ przeciwko kU5rym pro»t® lekarstw* żelaiistej 
Mjx>k*zar, .) bezsilnymi, powrtetią krwi obfitość i pier^
•  wn i. ,ej nnuraine, o udzaj) i regulują odpływ krwi 
•periodyczny, wzmacniaj) stopniowo organizmy Lymfa-
•  tyczne, wątłe i słabe, eu , etc., eie. ______  __
A  NB. Wytnagać należy aby wa ,n iręczny podpił jak Aptekarz nlict Bonaparte,
A  obok zna di urał kią n tpran ‘lykiety sioloućj. nr. 40, w Paryża.

Dostać można wo Lwowie w apte.ie M lońaioha; w Krakowie w aptece 
p. Trauszyńskiegu i w »pt c • p ttedyka, w S u u> <• io »w  w aptece S(,-<ih;>i *

H e n ry k a  JSestle
mąka pożywna dla dzieci

w i e l k i  h o n o r o w y  d y p l o m .
z ł o t y

M E D A L
otrzymamy

na r ó in y c h

wystawach

R o z lic z n e

świadectwa
pierwszych

m edyczn ych

znakomitości
M a rk a  fabryczn a -

Najzupełniejsze pożywienie dla ssących i osłabionych dzieci.

Centralny skład na Austro-Węgry: Wien, I., Naglergasse b 
MT. JKM JTC JBK X a  'KT AM HwCl.

G łó w n y  nktad an G a lic ję :
W e Lwowie w aptekach: P. Mikolascha i Jakóba Beizi ra; składy p o 

boczne: w Brodaci M_ Kulak, Ed. Liszka i E. GrunBpan aptek.; w Brzeża- 
uach W. KprdęćkUąpŁi Jarosławiu BuhusB apt.; we Lwowie Jul. Nablik, 
Z . Ruckor i A; Skló'pm«ki>a p t.; w Przemyślu I. Mt°:.awBki apt. ; -  Stani- 
iławoWiB A ło lf  Bsil i Kflftl. łitecher apt; w Tarnopolu Jamrogiewicz apt. ; 
na IknUJwinia: W CzernioWc4cB C. v. Alth i Golichowski ftptek. ; w Rado- 
woaoh J v. Roseignon apt.: W Buczawie M. Karczewski apt.

Jedna doza, OO ct. 
do 5>»tania wó wszystkich apteka ;h prowincji.

—1*“ F *■ » e s t r o s  a H i
Z powodn w najnowszym czasie zaszłejo wypadku, w którym chciano 

ze szkodą m arki ochronnej pana F . łW r ljr  a k  , ako z mojej fabryki ku
pioną mąkę dziecinnr sprzedać u dr. Seidlitzk,y’ ego nadwornego aptekarza w 
SalzoWgu, w którym tc ityR^-iko także natychmiastowa sądowa konfiskata 
fabrykatu jaki) Marką nie lożwoloną opatrzonego, jakoteż doz i 300 cy: ku- 
larzów nZMąpiU, nwiuaamtam szanowną pubbezność, że pan Berlyak W ie- 
dniu posiada jńifynte i wyJmanię prawo nabycia i sprzedaży mojej mąki po 
żywni dla dzieci na Austrn-Węgry, i że z tego względu, tylko odpowie- 
dz.alność przyjmuje za te fabrykaty, które są re je strow a n e

je d y n ie  z m ojej 
fa b r y k i w e  V e v e y  
m ą k ę  dniecinną 

u trzy m u je

Henri Nestls.
1.70 8 — 10

w wielkości korka zao 
patrzoue, gdyż jak 

wspomniano, tenże na 
Anstro-Węgry

T e »e y , w Maron 1879.
S k ł a d  g ł ó w n y :

kondezowanego mleka Sewajcarskiego
z fabryki

H e n r f k a  N e s t l e  w  Y e v e y .
JMF —r gros et en detali.

I
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HA :OOOCCOC)CXIXIXXX7tXXXXXXXX’ 
K A N T O R  W Y M I A N Y

^  c. k. aprxyw. galic.

akcyjnego tsanku Hipotecznego;
kupujn i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f ekta i monety
i .  pod warnnkbu najprzystępniejszemi.

86 ’ -  L I S T Y  U I P O T E W S
. któr« wudtug jirawa z Unia i. lipna 1868 I)z. T. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw 
'post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą bvć użyte du lokowania kapitałów fun 1 
(duBzowyrh, pupfiarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, na kancje Błuż-i 

bowe i wadja, są w tym kantorze do nabycia.
5 5 3  Wszystkit polecenia z prowincji wykonują się bezzwłoczna fi 

knrsie dziennym bez doliczenia prowizji. 1548 2G__0

K X X  XXXAA  X X X X X < X X X X X X X X X X K
C. k. wył. apraywll.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  -
pokostów, lakierów, farb, chemikalii, mA- 

ierjałów leezmezyeh i chemicznych
J Ó Z E F A  K L E I N A

w e  L w o w i e ,  u l i c a  U a i i o u e r o w i k t ,
poleca wszystkie gatunki farb w pokoście utartych, farby malarskie i far- 
biarskie, masę do zapuszczania podłóg, wszelkie lakiery n ad ające  połysk, 
lakier politurowy, politurę, pokost, oliwę ismsrowidło do maszyn i wozow, 
smołę, czopy i szpunty dla browarmków, olejki eteryczne i o.encje, kwas 

karbolowy i proszek desiniokcyjny.

I M
1725 10—10
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p
o a z n l iu je  d o  p o i } c i A  I a p ó ln e g *  g o s p o d a r s t w a  ^  

d o  B n k a r e a i t u  nauczyciel francuskiego i niemieckiego ^  
jęzjka » d « w y  b e * d « ie ż n e j ,  zajmującej się udzielaniem ló  
lekcji języka itancuskiego lub też fortepianu, albo też do- G  

świadczonej modystki lub krav. czyni. ^
Jestem Polak, rodem z (ialicji, od lat przeszło 30tu w Ilu- ł r  

kureszcie zamieszkały, po.i każdym względem dobrej reputacji, Jf* 
wdowiec bezdzietny, lat 63 liczący, rysów twarzy, odpowiednich U  
podeszłemu wiekowi, lecz nieodrażających. Życzę sobie przeżyć fT  
w zgodzie i pokoju resztę życia mego z Polką posiadającą zdol- 
ności. Nie mając zaś niestety najmniejszego majątku, za źródło f r  
obopólnej naszej ekzystencji, ma nam służyć praca na podstawił 
przysłowia: r ęka r ękę  m y j e ,  ( no g a  n o g ę  wsp i er a ) .  Wa- BA 
tunki ściśle spełnić się mające, są następne: wiek 35 do 45, ^  
zdrowie, przyjemną postać, temperament, powolny, zamiłowanie 
do domowej zaciszy i do pracy, przysłanie fotografii i szczere, 
dokładne wyjaśnienie okoliczności dotyczących i skreślenie 
poprzedniego sposobu życia. * 1802 2—4

Nawzajem, wzywam każdą osobę w tem interesowaną, dla 
przekonania się, zasięgnąć wiadomości za pośrednictwem znajo- as 
mych tu w Bukareszcie stosunki mających, o moralnem prowa- T  
dzeniu się i u zdolnościach poszukującego. Postępuję z s z c z e 
r o ś c i ą ,  dołączam! rzeczywisty mój adres i wymagam też wza-

Adres: maitre de langae, Strada Selari1# j e m n e j  o t wa r t o ś ć ;
J )  Nr. 14Bukarest. ( Pr osz ę  pi sać  za  r e w e r s e m  z wr o t n y m) . I^  l>r. i3UKarefc)L. i pioau a a l o w e i s e i u  z w r o i n y  mj. i

Wrdówoa i rr.d*kU>r odpowifsdtthliiY: Wladysiaw żawaiizki. Z dnikarni Jtoteonika Polski •«


